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KU R ·I ER 
I Orgon Wojewódzkiego Komitetu 

I PPS, I 
Rok li Lidź, środa 2 października 1941 r. Ir 271 (341) -

przcsf ~pcy ponieśli zaslużonił, ale zbyt latłódDił lłarc 
Związek Radziecki zakłada votum separatum przeciw uniewinnieniu 

von Papena, Schachta i Fritsche 
NORY MBI:RGA (PAP). Spr.a wo· NORYMBERGA. - Ogłoszonym w dniu wczoraJ'szym przez Międzynar0Cl-0wy wocta.&twa, skierowanego ipr.zeciwlko 

związ,kom zawodiowym i Żydom. 

Trybunał Wojenny wyrokiem skazani zostali: -z.dawca PAP donosząc o treści -0rze· 
czenia Mię.dzy.narodowego TrY'bu.na· 
Jiu Wojenn°ego w Norymber.dze przy 
P·omina, że oskanżyciele domagali na śmierć przez powieszenie: HermanGoering, Joachim von Ribbentropp, Wil-
się ulkarani.a oska-11żonye'h z.a nastę· f H F k W"lh I F · k 

Juliusz Streicher 
pujące ,przestępstwa: hełm Keitel, Ernest Kaltenbrunner, Al red Rosenberg, ans ran , 1 em nc , zostal uznany winnym zarzutu 

cz,w.artego tlJ. Zihi'od.ni ipr.zeciwlko 
\UJdzlkości. ·Jako wY<lawca piSl!Ila „Der 
Stuermer", Po1Pier.ail' on pollitykę Hi· 
tlera 1 podiżeg.al do mordów i r.abun· 
~ów. Zatrlllr on Ni1emców jadem nie• 
nawl'ści r.as.owe~ ~ WIZYWal n.aród 
niemieokl d10 pr.z~śil.adow.ania Żydów' 

J. $piisek przeciwko 1Poke>iowi Julius Streicher, Sauckel, Jodl, Seyss lnqart, oraz zaocznie Marcin Bormann. 
n. z.brodni·o . J>rzeciwko poko'.owi. 
Jl.T. z;brodnie woienne, na dożywotnie więzienie: Rudolf Hess, 'Vilhelm Funk, oraz Erich Raeder. 
IV. zbrod1nie . przeciw ludzkości 
Przewodniczący Try.buna!u Lord na 20 lat więzienia: Baldur von Schirach i Speer. 

Jusbuce Lawrence, odczyt.uti1ąc tekist 
orze~zeni.a, stwierdziq, że oskarżony na 15 lat więzienia: von Neurath. 
Goenng ;popetnilł wszystkie cztery 
przestępstw.a, o jakich mowa w akcie na JO lat więzienia: Karl Doenitz. Wilhelm Funk 
os1k.arżenia. Nie ulega bowiem W'\t- S F l o. mi.nister ftnansów i prez:srdenf 
p;l iwoścr· z·e o · H·u ~tn·.·-?w,;nn,;ono.· von Papena, chachta 1' 1·jtsc 1e. 

· • oermg wraz z 1 e· • .-. • • Banku Rzeszy, zositat uiz.nany win· 

rem 'lJILanowat iwoine agresywn<i i DelegacJ· a radziecka złożyła votum separatum przeciwko decyzji uniewinnienia ny.m zlbrodni !l>rzeciwko ipokoiowi, 

ll.rzygotowywat ją pod wzgl!ęlem po· zlbrodini wo.jennyieh » 1Przeoiwko ludz 

litycznym, dYl}! atycznym I woi· 3 przestępców wojennych. kaści. Pumk należat do doradców 

slkowym. Po itlerze b:vif Goerinig Hit!ler.a. w spr.a:wach gos-podarczych. 

najwybi~iejs~ ~~tti~ w m~ur•~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~··~~~~~~~~~~~~~~~~~•1Podl~ ~~ownkbwem~~ow.ano 

h~r~:~;;k:~jal\~tJc~nym w reżimie w1·1helmY. - Ke1·tel w Austrii brat bezPOŚrcdni u.dział ekstenminacji Żydów. Tq~lnmał u- w iNiemczech ro!b1e rnsyjski-e na 

N 
w intry.ga~h hitlerowski.eh w Austrii. zi11a! go winnym wszystkich 4 rodza· dlrlltgO IJ)rzed zaat.a!kowan:km zw;ą-

asbęPTiie odczyta~ sędzia radzie· · · i 't 
dki orzeczenie TTYbuna!u w .sprawie zostal uznany winnym wiszystlkich Zna1f on nie.wąbp11twie sto,Sll1nki, iaki~ iów .zibrodni. zkiu ~adz;eclk ego. Jest on. ws.p? • 

'R!udolia Hess.a. 4 zhrod•ni. Tryibunalf odrwicil wyja· panowały "'. i0boz.ac·h k?ncellltr.acyJ- 1o:Jnio:w1ed:z1.al?yirr. z.a oralbow.an.i: m.re-

śnienia Keitla, że i.alko oficer musi.a! nych. Pon.osi ~~ "'.'SIPÓWlll<ę, z.a wy· w1·1helm Fr1·ck ma .zydowskre.g~ Funk. hr.a1t r-OWlflleŻ 

Rudolf Hess 
wykonywać rozkazy. w oueczeniu mordowame mthonow Żydow. udział w origaruzow.ant? p-r~~Y przy 

ws1p,amniano m. in. że J(eitel wyd.a~ „ . b muiso·Weij dfa obyw.ateh lkra~ow ok11J· 
. • . . . , , ib. gwbern.ator Czec'h I ~nw.aiw ~ · 1pomanych Lecz Tryibunał doszed" 

H t l . . zarzą1dzeMe by r.adz1eck1ch iencow Alf d R b · · 'l' · · 
1 

eSS ZOS a uz.n.any Winnym S'JW · h ' · Ć · · k' re osen erg ml·J!lSter SJ')<TaW WeWillięŁ:rznyclJ, ZO· do IJ)l'Zei]Wn.ania że funk W dzt·e· 
skowana przeciwko k . . . \V.OJennyc illZYwa w n1em1~0 l'm . ....... _,_ . • 1 d 

• • P.()I o•!ow1 1 przemyślle z:brojeniowym. . „ , . st.a~ uznany w1iI1nym ;t,11)11 ou:ui 1Prze· dzin1e .goSiJYodarczei by'ł za11eżny o 

21b~?·dn 1 a:irzec1 wiko P_okoiow1„ z . sta~ na cz.eJI'. or.ga.mz.acu1, ktorei . a- ciwko piokoj,&wi, 1.1brodlni W'oeennyc:h ~Goerirug, co 1n.aae.ży uwaiż.ać ,z.a <r 

-dw och dalis:zych ipwnktow oskarżeni.a gen cl snuih Lntryg.1 we wszy&tlk1ch . ZllYr d i e i k l?UK!zkości z za· koliczność tagiod'z.ącą. 

zostar f:Iess un.ioewir~nio.ny. Sędzia, Ernst Kaltenbrunner częścia·ch świata. B.vl .on .Poinifoirmo- I t o n. krz c' f op~ iwko' voko-
o~czytmJaC orzeczenie w ie.P:o sip1ra· wany .o terrorze, Jaki Niemcy sto· '.Zl1l .U SJJIS ow~n a. . :zec i 

0
• H 

Wte, 11odat, ż~ Iiess byt poinformo· zost.at uiznany wii11nyim 21brodni wo· sow.aai w krajaeiłt :Eur()l!Jy W.sahod· JOW.1 zostar .un ~w,mmony. rr. clk ~ atm ar Schacht 
·w.an3'. i brat żywy ud:ziat w agresji iennych j iprzec1w:ko ludzkości. Z I niej. Wraz z ~aed~rem i Q.uisilin- n?st odip~w11'.dz1'.łJlno~ć za uuarmme· 

N1em1ec :przeciwko Auistrii, Czecho· dwóch :Pierwszyc'h zar.z11;iJów został giem vrzygobo.wyw.al Roseniber,g jn~ .nie narodu n1·eim1eck1ego przez naro- zostair unjewj,runiony ze wszystkich 

st~wacji i Polsce. iDo c.hwlli swe.i uniewi'l1'11iony. Kacl'tenlbirumer, j.ako waziję na Norwegię. Br.all on rów· d1owych socij.a1listów. Bralf o.n ir·ów· 4 zarzlllto.w .. T.ryihuna•I <lioszedl! do 

ucieczki do Ang'!ii byt ttess nati.Miż- szef Sicheriheitsdienst i jako szief SS I nież udzia~ 1w opracowaniu l!Jilanuilnież ll!dzi.al w opracowaniu usta- µr~ekona~ia, ze Scihiad~t'V brat. w1Pra':"' 

szvm mężem z.allllfani.a Hitloera. dz1e uJdZLal w or,ganrz.ov:.anm pan-

Tr111001n.a'l w orzeczeniu swym pod· 1stwa nar.odow.o - soC!J.a1l~stycz.nego, 

kreślil. że Hess jest za s.w~ czyny z h I t e e !~cz gdy 1P1oznai'ł pAa·nY H1~era, z'.o-

odpowiedzi.aJny, gdyż zdaie sobie a c ~c wy e.p1en1a brt .w1s~ystko, . .a•by ogra;i1czyc ich 

dobrze sprawę z treści ·oskarżenia realtzaQJę. Stwrerdzo~·O, ze Schacht 

wytoczoneg•O przeciwko niemu. przy~~tow~ . b.a~ę finansową dJa 
zi!J'ro1,en n1em1eck1a'h, lecz z,d.amem 

I. wyn1·szczen1·a narodu •. kultury polsk1·e1i trY:bu.n.aru same .zihrojenia b~ spi-von Ribbentrop 
tosta! uz.na,ny winnym wszystkich 
4 Z·brodm, '!Joodanych w akcie o· 

' sku !Przeciwko poko1jowi nie stano· 

Molywy wyroku na b" Qubernalora Polski - Hansa Franka bv~~a:r~~1r~~"~\~i~t1:r/śl~3:t~.tu~h:~t:; 
sk.arżenia . . Try~·u~.a.r ~ie p.rzyjąlf do NORYMBERGA (PAP). Frank 
w1a<l?moś~1 wyi.asm~nia Rllibentro- omviadczył, że PoliSka pawinma być 
pa, ze !ftbler decydował sam we ko"ł,o'rnliq, niemiecką, a Polaków nale­
wszystk.ch ważnych sprawaoh. ży ~M na niewolników. Pod-

. . . zacziąir stopniowo tracić swe wp;ly-
cz:as. wa1k na :francie mem1ecko_fran za wymordo.w,anie 3 milioi;iów ż~- wy i ~ostal a.tS!uinięty w cień iprzez 

cUISkun Frank nakazał przeprawa,.. dów polskich i za zorgan•!Z'.owanie onga.nizatora Zlbwień Niemiec Goe-­

~z=~e ~ji likwi~11jtnej pr_zwiwlco na terenie Polski oh~ów kcmcen- rirug.a. 
'llTl!_telrg~ncJi p.olsk1e!· Uw~zał bo- tracyjnycb. (Dalszy ciąg na str. 2-ej). 
wiem, ze .w momene1e, w ktorym de-

Bez silnej Polski 
nie będzie silnej Czechosłowacji· 
Oświadczenie czeskiego ministra prze·mysłu Lausmona 

. PRAGA (PAP). W mieście Mute- ski nie byloby silnej Czechosłowacji 
m~e r,a .Morawach. odbył się w nie. a silna nawet Cz6choslowacja n~e md 
dziel~ zJaz~ cz.esk1ch. socjal-dem-0~ glO!by stię roa:JW1ijać bez silnej Polslr:i". 
kra:tow z kilku p01W1atów moraw-
skich. W zjeździe tym wział udział 
czeski minist;er przemysłu LusmaJI 

Ubolewanie ~tąry wygłosił przemówienie, po~ 
s:w1ęcone stosunkom wewnętrzno-1po­
l:tycznym w Czechosłowacji. W prze 
mówieJlliU Swym [pOllUS;Gył finilJliister oskarżyciela amerykańskiego 

cydowały się losy Francji, światowa 
opinia publiczna nie wykaże .tainte. 
resowania dla Io.sów narodu polskie­
go. Trybunał w motywach powoła! 
się również na dokumenty, z których 
wynika. że Frank qiie tylko wiedział 
o Hkrwidacji T.:udności żydowskiej, leo.z 
współprac.owal przy o-pra,c()wam:iu 
plamów e1'tste1-min<Lc.ji żyd6w i w11· 
wiMał naciisk na prz11ś-pioozenie re­
alizacji tych plan6w. 

Na jednym, z posiedzeń t. zw. „rzą 
du" G. G. Frank oświadczył swoim 
„mini~tn·om": Pwnowie, GG musr być 
wolne od żydQw; kiedy i jak to się 

stanie - to wasza spt'{l!U)a". Vv świe 
tle dokumentów, stwierdzającyoh nie 
zbity udział Fraillk:a w zbrodniczych 

Lausman zagadnienie stosunków eze 
sko-polskich, oświadczająe m. in„ 
zawsze dążyliśmy do tego. aby żyć z 
Polakami w przyjaźni. W ostatnich 

NOR~IBERGA (PAP). - akcjach pTzeprowadzanych na l;ere. 
' , , nie Pol.ski, trybUJlał nie przyjął do 

Prokurator amerykansk1 Jack- wiadomości jego wy.iaśnńeń, jakoby 

son wyraził ubolewanie. iż mie- Fra~k był„bez.silny ":'obec samowoli 

d 
'd T b ~ . SS 1 poltCJ1 na terer_•Je GG. 

zynaro o-wy ry una-1 WOJen· , 

Skazani hą q prosić 
Soiuszniczq Radę Kontrolnq o ułoskowien·e 

SKAZANI b:;;dą prosić „ ,cieNa rok skazujący je.go klienta na 10 lat 
NORYMBERGA (PAP). Obroń.cy więzienra jest z.byt surowy tak, że 

skazanych na karę śmierci Ribentro- będzie on pTosił o ułaskawienie. 0-
pa, Sauokela i Seyis.s Inqua11;a mają brońca Streichera ośw i adczył, iż ma 
zamiar złożyć prośbę o l1łaskawienie wra:i;enie, iż jego klient woli karę 

aJk wiadomo, skazani mogą w ter- śmierci od dożywotniego wi·czienia. 
minie 4-dnioiwym od chwili ogłosze. Jeśli chodzi o Goerir.ga, to nfe wia. 
nia wyroku z.łożyć pirośbę o ułaska- domo jeszcze, czy będzie on prosił o 
wienie do sojuszniczej rady kontroli ułaskawienie. 
w Berlinie. W razie odrzucer.•ia proś -------------­

łłapod MP 
na przedstaw~ciela Polski 

~zas.ach . wz~j~mne zrozumienie prze 
Jawiło s:ę meJednokrotnie po obydwu 
stronach. Zrozumienie to będzie mia 
ło swoją rolę w cialszym rozwoju 
naszych st-Osur.·ków. Dotychcz.a,s 
wciąż aktualna jest ocena stosun. 
k6w czesko · polskich. Według sl6w 
Toma.sza JJiMaryka: bez silnej Pol-

by o łaskę wyroki będą wykonane w 
terminie dwutygodniowym. Kełtel bę 
dzie prosił o zmianę. kary śmierci 

przez powieszenie na karę śmierci 

przez rozstrzelanie. Obrońca Hessa 
dr. Alfred Seid! :1JWrócił się w imie­
niu swego kHenta z prośbą o złago. 
dzenie wyzn~zonej mu kary doży. 

ny uniewinnił Schachta i v. Pa- Wpro.wadził 01n. na odmpo wotr:iego więzienia. Obrońca von 
w:i.nym terytorium Po·!1'1k• rządy tetr· Schiracha dr Fritz Sauter oświad­

pena i nie uznał naczelnego do-I rory.styczne. Organizował systema· czył, Że nie wniesie prośby 0 ułaiSka 

PRAGA (PAP). Do Pragi r.•ade­
szła z Niemiec wiadomość, że w Ba­
warii, znajdującej s i ę jak wiac.:omo, 
w amerykańskiej strefo:! okupacyj­
nej, amerykańska policja wojskowa 
(military police) dokonała napadu 
na posła R. P. w Bernie millli5tra Je. 
rzeg.o Putramenta, odbywając':!go po 
dróż służbową do Warszawy. DaJ... 
sqch szcregółó'." na razie i>rak. 

wództwa niemieckiego za orga·j tyoroe polo1wania na łudzi, których wielllie, gdyż uważa, że wyrok jest 
zabierano na pr:z.ymus()We roboty caikiem spraiwiedliwy i łagodny, 0-

nizaeję przestępCZ!fi. do Niemiec. Jest on odipOJwiedzial!ny brońca Doeni.tza oświadczył, że wy. 

.· 
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Pierwsze echa 
wyroku no ymberskieQl 

w Polsce 
Oczekiwany od dłuższego ok-· 

reau ca;asu wyrok w procesie no· 
rymberskim wyw-0łał w społe· 

· l d · b · czeństwie polskim zroznmial' (Dokończenle ze stl'. 1-ej). listyczny, wSipó!pracowal on z Hi- zbrojeń dopiero p0odcz.as wojny i roku 1941 HlHe~ zawezwa 0 sie ~~ 
• 1!1e1rem i okaz:nval mu swe 1P1eparcie. wo•bec tego nie brat 1Udiziatu w s•pi- Neurat~a, czyniąc mu wyrzuty, iz zainteresowanie. Karl DOei ltZ Następnie iako ambasador niemiecki sku przeciwko .pokojowi. Nale~ł on rządy iego są zbyt J>aig.od1t1e. W wielu miastach Polt-1ki se 

. . w Austrii w1111iesz.any bvT w intry- d10 niewielu Ju,d~i. którizy mieli od- tencję wyroku obwi0ścily Slk ·~·.głównodowodzący. floty niemie- gi narodowych soajalistó'w w Au.striL .w.aigę <powiedzieć Hitler.owi, ii woj- M!:llrt·1n Borman cjalne wydania. PublicznoM 
tkieJ zo~t.ar uznany :v.m~iy~ zibro<l~ i idono.si1l o nich rządowi niemieckiec na jest ipr:zegrana i roz.po!fZąidzeni·a- U 
m .Przeciwko 'POko~owii J zibr.od~i mu. Trybuna! uzna! Jednak. ż~ nie mi swoimi saibotow.a7 daJs.ze prowa- z.ast®ca Hitlera, sądzony zaocznie rozchwytywała dodatki nadz\.vy­
woiennych" T·rybu~at w. orzecz.emu bylo dostatecznyc'h <lowcd•ów stwier ·dzenk~ cl1zia.laf1 woj,ennych. Stara! zostal uznany winnym z!brod'nt prze- czajne, komentując żywo treM 
swym stwierdza, ze w.oJUa podw·od- dz.ająących, że Pa•pen zmierz.a.I d·o o- się on nie ido.puścić do ZUipelnego ciwko lu.dzk·ości i zibrodni wojen- orzeczenia Międzynarodowego 
na, •PTow.adzo?a. 'Pr.zez Doemtza iprze kupac,ji Austrii przy IUIŻYciu s•ii!y. Na- zni·szczenia <przemysłu na terenach nych. Tryh1:n.a·l uzna!, iż Bor.man Trybunału W ojenneg-0. 
cnvlko ~ry~y1sk1m statkom han.dlo- stęp•nie wycofa/ się Papen do pry- okllJpowany.ch i w Rzeszy. J.ako zaczą! wywierać w1pływ na łlitlern l • 
•w:v~ nie Jest przestę.pist~vem, Ieq( watnego życia d·o chwi'li, •W której szef or•ganizacji T<0dfa 2Jllllll.Szal on d•OIPiiero kiedy został 'Ptz.ewod.niczą- Rozlegały się slowa s uszneJ 
\\ OJna prowadzona prze~iwko neu- 1 został zamianowany ambasadorem departowanyC'h rni>otników do iPra- cym kancelarii Rzeszy w roku 1941 krytyki . 
• ralnym st~tk·o:n st~no~i P•rzestęp-1 niemiedkim w Turcji. Papen nie- cy 1Przymmsowej w przemy§Je nie· oraz kiedy z.ają! stanowisko sekre- Łagodny wyrok stanowi nie-
stwo. Doemtz i.est rowin.ież autore!'ll wątpliwie brał udział w wielu in· mieclkim.. · tar.za mt!ell'.a w ro'ku 1943. Op.r.aco- wątpliwie przykrą niespodzian-ro.zb.~u .• p,aleca.1~cego marynat.ce i n~e trygach i Slz311ltażach, lecz -.zdaniem wa·! on pro-.,;ram pracy ip.rzy.muso- N k 
m1~c~ieJ, .a.by n:e st1o~owala ogólni~ Trybunału - w statucie nie iest N łh we•j i wydal specjalne ro.zporządze· kę dla ogółu. ie prze onywu-
przyJętycJi zas.~d WOJnY ip~dwodne,1. J p;rzewi6:zia11a kara za tego f!)dząju eura nie W siprawi1e traktowania roihot· jąc.yrni zdają się być argumen-
f'8en:tz zezwoli! na w~dani.e rozika- .przest~pstwa. ryosta·f uzn.any winnym wszystkich ników oib.cokrajowiców i j~ńców wo· ty usprawiedliwiające uniewin-zn w spraw e rozstrzehwama cz,~on- I u • · h M' d · k I u 

czterech 'Zarz.wtów. J.ako b· n·ie.mie- iennyo · ię. zy 1n•n. na az on · nienie znanego z.e swej przestęp ków odidziatów sabotażowych „Com- S I ł ż · b · wprowa"-i·t '·ary ' eyss nquar cki minister s,praw za,granicznych YCiC .!•Olli or.az UILo! 'l\ • czeJ' ,Jz1'ał·alnos'c1· von Papena. mamdos ', gdy otr.zymal stanowisko 
1 H 1 i · cielesne dlla jeńców wojennych '-' 

gfównodowod·ząceg•O· Jako szef szta- doradza on Hl e•r.owi wYCO a.me d czy Scliachta. b. <kanclerz austriacki i gubernator się z aniędzynarodowe'i · konferen.cii w1brew ogól.nie uznanym zasa om 
bu. a nas~ęp.nie jak•O głowa państwa Holand.ii zostat Y winnym ro?'broJ·eni·owei· i w1p1l.vn~t bezipośred- międzynarodowym. Boriman ~onosi Krytykę słyszeliśmy wszę· Dcenitz mi:it zapewne infonmację o uz.nan "' " d · d · J ść 1· cz "anie lot zihro.~n1 przeciwko. poko:iowi i lu.dz- nio na clecyz.je Hitlera w &prawie O· .powie• ziano z.a lll O>• dzie, krytykę przyznajmy słusz-
stosunkach panujących w ohozach kości or.a.z z:brodn1 wo1ennych. Bę- wkroczenia do Nadrenii. Jako mi- ntków sojuszniczych- ną.. koncentracyjnych i na terettaich o- k 
kupowanyc.h. Doenitz jako szef pań- idąic anclerzem .austriackim .org.ani~ niister bez partfelu bra:! on czynny A . . d d . 
st1\'a, wydal rozkaz konty111uowani.a z.owal on ]}O.gro.my żydowiskie, de- U·dziaT w 'P!Zygotow.aniach ido woj- Hans Fritsch ustna zą a wy an1a 
woj.ny, na froncie wsohodn'm. portac(je Żydów do obozów k·oncen- ny napastni•czej. W pr.otektoracie p • "" h• 11. 

Erich Reader 
tracyjnych i zarządzi~ konfiskatę ich Neurath .z.a1prcnvadzi~ niemieckie u~ zosta1t wznany winny tli· zbtod"1i wo- VOft g· e'!f„ I C 11 .... C'WU 
mtenia, ws.p1ótpracu1jąc ściśle z Ge- stawy rasLstowskie i caly '!}oiencjal iennych i ;przeciwko ludzkoś\:<l. Trr LONDYN (PAP). A~encja Reu. 
sta.po. Podczas jego rząd1ów w Au~ gos1poda1rczy Czech i Moraw użv1r bun.al uznat i!Ż stanowi.sko jakie tera donosi z Wiednia. że austriackie 
sbrii, !Przeciwników reżimu hi·tl:row- dila prz.ygotow.ania wOtinY na w.scho zaj1mowa1f fitsch j.ruko kiernwnl_k minister1stwo sp'rawied.liwości :p.odalo 

n. l!jfiównodo.wadzący ma.rynariki skiego wysyłano <lo obozów kon- dzie. Trybuna! uzna1I w wielu wy- prop.agandy radiofonicznej, by.<0 ści- do wiadomości we wtorek wieczór, 
niemieckiej, z.ostał uznany winnym centracyj.nych i wydawano w rę.ce criiadkaah Ne.utrath, użył sw.ego o- śle 11J>odporzą<llkowane rozkazom mi- iż zażąda wydania Schfraeha i von 
pierw.szych trzech zarzutów, tj. spi- Gestapo. J.ak•o zastę1pca generaolneg.o solh'.stego w1i;~ywu w . G~stapo ! f?r· .nistra wo~aga~.dy Goehbe'!sa i. że.\ Pa.pen.a w celu wytoczeni.a im spra~ 
s.kowanta .przeciwko pok•ojowi, zbrod gwbernatora Po1s.ki Sevss lnq.uart maciiac.h SD, aby zw1olmć patnotow on osob.śc..e me oideg.ral powai,ne1 w zw1ą!ilrn z przyłączeniem Austru 
ni przeciwko 'Pokojowi i zibrodni oświ.adczyl w !istopadz.ie 1939 r., że i studentów czechosfowadkich. W roli w kampanii ;propagand·owei· do Rzeszy i okUipacją hitlerowską. 
wojennych. A1Uitorem planu inwaZ1ji Polska powinna być administrowana 
na Norwegię by! Reader, a nie Hi· w ten s:posó!J., a1by w zystkie siły 
Ner. Przed wybuchem wo.)ny br.al gospodarcze Po'lski slużY'IY celom 
{)n 1wdzia'! w pra~ach ·J>tzygoto.w.aw- Ni·emiec. Fopi·eral on 'Prześlad.ow.a­
~zych .. do ag~espi. Doma~a~ się 0~ nia Żydów w Polis.ce i ,Przyczyni! 
rnwaZiJl na W1e'llką Brytamę. W WO·J· . , , , 
ni·e 11>od.wod.nej stosowa1 niedozwo- ~1ę ~ ~1'.~so.wycl.1 . moridow wsw~ 
Jon~ metody i wy.dał rozkaz ataiko- 1ntel.igencJ1 . Pol.~loe!· Jako '")'soki 
wania statków ne.utr.ailnyC'h. Nie p1rze komrsa:z mem1ecki w H_olanidn f.11-
ciwstawH się rozkazowi w sprawie .uart ~ela.zną .ręką z.dusi! .. w~.zel~ą 
roz;strze1Jiwania jeńców woJennycih. o·pozyc1ę przeciwko oku·pac.11 niemie-

ckiej. Br.al on dobirowolnie udzia1 

Baldur von Schirach :oś~~zestęipstwach ~rzeciwko ~u<lz-

Albert Speer 
minister z.broje1i został uznany win­
nym z!Jr.odni wojennych i 1P;rzeciw­
k:o ludzkości. Trybunat stwier·dzil, 
iż obj:.;! on stanowisko ministra 

ŁAGODN WYROK 
zaskoczył nawet hiłl ro.w·skich zbrodniarzy 

NORYMBERGA, (,PAP). niem. Na ogół spodziewano się, 
Korespondent iP AP donosi, że w że Schacht skazany zostanie na 
kołach dziennikarskich nie spo- kru.·ę długoletniego wu~Zienia. 
dziewano się tak łagodnego wy- Zwolnienie Schachta wstało 
roku. Wyrok był niespodzianką przyjęte przez Goeringa, znane­
nawet d!a oskarżo ych. \V szczc .go przeciwnika S ·hachta, z nie­
gólności zwolnien:e Pap na zo- 1 ukrywauą złośc:ią. \V dniu oglo­
stało prz~jęte na lawie osk~r~o-1 szvnia w;yroku P8;nowała na sali 
uych z nieukrywanym zdz1w1e- rozpraw i na ławie oskarżonych 

uznany winnym z;br·odn·i iprzeciw'ko 
ludzkości. Jak·o 'PfZY\vódca młodzie­
ż'' hitlerowiSkiei stosował on teno­
r:rstvczne meto.dr w1obec innych or· 
ganizacji mlodzieżowych, które ni·e 
chciafy się pod·porz·ądkować naro­
d.owym socjaJlistom. Stworzy<! on or­
r.anizaci}ę „Hitlerjwg~nd", w której 
w vc.:howywano dz.ieci i ml!odzie-.l na 
oddanych Hitlerowi bo}owników na­
rodowego socjalizmu. Schiraich brat 
również be2lpośredi11·i u.dział w ak­
ojach antyży<dowskic.h w Wiedniu. 

Fritz Sauckel Wyro . norymberski stworzył nowe trudności 
g 

atmosfera podniecenia. Jedynie 
Hess zachował min.ę obojętna,. i 
zmęczonym wzrokiem spoglądał 
na salę, sztucznie oświetloną. 
Hess nie nałożył nawet słucha­
wrJ~ na uszr i nie słurl . moty­
wód wyroku w własnej spr ·ie. 
biedzący obok niego i pilnie slu 
chający treści orzeczenia Goe­
ring, informował Hessa o moty­
wach wyrokn. Również niemiec· 
ka opinia publiczna jest zasko 
czona łagodnościa, wyroku. W 
ciągu 400 posiedze:ó. trybunału 
opinia światowa otr,zymała tyle 
niezbitych dowodów zbrodni nie 

· mieckich, że nawet wśród Niem· zestal wznany winnym zarzutu trze- iNORY..M!B.BRGA (iPA,.D). Wyrok w to musi być R11ruchomiony ollbrzym! nazilikacyjna" o.gJoszona w trzech 
cie.go i czwartego 111. z.brodni wo- ·,Procesie norymbers!:Lm postawiił wla aparat śledzczy i sądowy d!la zba- państwach niemieckich w amerykań· ców panowało mniemanie, że 
jennych i '!>r.zeciwlko Jiu.dz.kości. Sauc- dze okupacyjne w Niemczech wobec dania wszystk.ich pos.zczegó1nych skiej strefie dJmpacyi)nej. Ustawa oskarżonych należy surowo uka­
kel zorg.anizow.ar ,pr.zymt1sowie 'J)race Pew111ydh troudnoścl n.atwry IJ1rawnej. spraw. W kolach pra.wniczych w przewiduje iako k.ary dlla wsiPóif· rać. Ciężar dowodów był tak 
w Niemczech drra •ObY•Wab~I krajów Nie wia·domo mi.anowi<:ie, C·O zrobić N0<rymherdze przy1puszczaią, że So- pracownilków reżimu hitler.ow.skiego wielki, że sami oskal·żeni w 
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olm•pow.anych. z dziesiątkami . tysi•ęcy hitlerowcó.w, iu'5znicza . .Rada KontroJ:na w Ber1i- któll'zY jedlnak nie mogą być uznani 
zn.ajdu1jąicych się ob~cnie w więzie- nie bięd.zie musi.a•ta wy.d1ać specjalne za przestęipcó.w wojennych kary Ut- tatniej fazie procesu zmienili 

Alfred Jo I nlae.h i •obozach koncentracyjnych, roz.p.or~ądzenie w tej s,prnwie j \traty ]Yraw olJJywatelskich konfiska· system obrony. Nie ukrywali 
którzy by.Ji ściśle związani z reżi- zonganizow.ać aparat sądowy, któ.ry-

1 

tę majątku oraz o.sa<lz•enie w o.bo- się oni już za pa„awanem prze-
tar i nym wszystkich mem, a jednak nie mogą być z. bra- by zai1ąil się tymi sprawami. Praw- zach pracy przymusowej na dlruższy czenia, lecz częściowp pTzyzna• 

zots · huznat\'dY ·i~wn ~i.r~dni. Ja'ko ku podstaw prawnych forma~n.ie za- dopodobnie poshnży tu „u.stawa d,:· J;Jib krótszy ohres czasu. 
cz erec ro .z.a.o f" v· I:·czeni <lo zibrodn1arzv wojennych. wali się do winy i większość z 
szef. szta~u brat uct~ial w pr.z!go.to: Ja:k wiadomo, trybuna1t mi·ędzyn.aro- , nich publicznie potępiła system 
wa.111~. svisklUJ . przeciwk~ ;po·~oJo~vi ~ dowy w części wyroku, dotyczącej , :;a LO II'l /Jl) brad narodowo - sodalistyczny, któ-agre~J1. Jest .okn. od·1>ow1~d-z.ial~~ n~e origaniz.aoji hitlerowslkiei uzna! k:e- Ul• „ t, ry w zbrodniczy sposo'b tyle S!JOSob, w Ja i 01per.aOJe w Je rownictwo NSDAP, formacie !POii· 

zostary przepr.owadzono. ~~~1~a~~ i ~b.~~~ic~:.sta1pieJ:~~;~ Zjazdu Wojewódzkiego PPS w p znaniu _k_1ę_s_k_n_a_ś_w_i_at_sp_r_o_w_a_d_z_u_. _ 

Franz Von Papen C'Zlonkow:e tych 011ganizacjl, któ.rzy w d · d · · 'd.z!!k. · 
d . d . . . ni. ló tych ni.~im nrn w•oiewo 1ego I Mowa ta wmocn11la jeszoze bar- w k - • k 

• • . • "Ul •Q\V,Q lli'~, ~e 1.1
1
e zn.3!' Cy \VI • zjaz.dfUJ RPS w Poznaniu wygfosi! dziej ze1Jranyoh w prz.elmn.aniu o ,, onanie wyro u 

.zostaol umewm111ony ze wiszySitki~h org.ani~aaJI. i •i:1e W'l·~dzi~f 0 ioh dfoższe P·r.zemówienie •Pr:zewod1n1iczą- s•l·uiszności dro i jaką Jdl~ie PIPS w I 
4 zarziutów. Trylbuna.T w orzeczeniu Zi.brodnrczeJ dziar.afoo.· ścl, me będą cy W1K PPS wice·nrezudent ..1- Dra- r 11· ·. g. 11-· h ..1 ń p I k' 16 b N b d · d ·~ p <l: O ··1 · ,..t.rt • d 'J Ś • ,,.. J' ' 'l1l ea, zowallllu wiell\>IC zaiua OS 1 m W orym er ze S\''.Ym s.twi~r ~.1·1, że . aipen opo- ·Pon s: 1 <>':tl'owie z!a no ci. bowicz. Omówi! on znaczenie roz- Odrodzonej. • • 
mo;t. ~it1l~~~i ~ pieJ:S~X~~y~f~ try~~,~~~ 1~~ w?Yndk~~~ro:a w~~~~~ w1oiu PIPS na Ziemiach Zachodni~. Przemówienie tow. Premiera za- BERLIN, (PAP). - Sojuszni-
~vc!a~~~;. Jako k~~ckrz, 'a nastę1pnie widiualna 'odpowbdzialność kaiżdeg<> ~vwl~o~ez~ci: z::J~~yn·ma n.amOilils"'engc:ae~ mie!Jił? si~ wd wieil,kąd manLie~tację cza Rada Kontrolna postanowi-

! b. t któ h . .,, · · ś i--' ś' -'-·r d "'· · przywrązama o ·w~a z nacze;nych ł . k' ś · . d zastępca kanc erza ga ine u, ry !u1e.r.owca i 1ego „ w """°'~o c '"iu o nice. Zalmsom tym p.r.zeoiwsta.wia p C , R d J d ś . N o<l . a, ze ·wyro 1 mierc1, w~· ans 
już mia! charakter narodowo·socja· niczeg>0 cbar.akteru orgamz.adjl' - się caly na1ród .polski, .a przede N~~t~1oi~ t:\;obę!o~.a~~ IP~~~mg;je~~ przeciwko niemieckim zbrodnia 

WSZY'Stikim Polska Partia Socjalisty- nie tow. Cyrankiewicza, który w o- rzom wojennym przez trybunał 

P I k I b• w czna. . d . . gólnyc.h liniach nakreśilil stanowczą międzynarodowy, będą w:vko-0 S a Z:15 rz SO 1e ma w obradach ·rmg1eg·o d'llla ucze- postaw.ę PPS w watlce o viednocze- :r ' U f.WI s~ni•czy•! rów.nież ~ow, . Premie~ o.- nie narodu i soiiu6,z partii· roibotni· na:ie :V Norymberdze 16 paz-
• , , , „ , sobka - Moraw'5ki, ktory zwied.zit czycli. dziern1ka. Ra.da kontrolna po-

WSp ółudziołu w sprawie uregulowomo odmm1strot11 Duno)U Pań~twow.ą Fabr~ę Superf.osfatów, Uchwalone przez Zjazd rezolucję stanowila poza tym, że. będr.ie 
p ARYż (PAP). Na. posiedzeniu I waża, że uregu.lowan:ie sprawy Du­

komisjj gospodarezej Bałkanów w na~u jest prz~e wszy~tkim. ~zeczą 
,· d ;skwtowania nrojektu art. panstw nadbi:zeuiych, memmeJ z u-

<:i;asie Yi " . . któ . kr . 34 traktatu z Rumur.•ią w !lip.rawie wagi na to, ze rue re mr.ie R;Je 
ure ulowania administracji. Dunaju, poczyniły w tej mie~ze deklaracJe. 
d 1 g"' t p lski dr. Lychowski złożył Po1:ska zastrzega sob1!! prawo uc~-

e e..,a . o , ' . ~.viir ślił n..+o stmczenia we wszystlneh porozumie. 
deklaracJę w któreJ !""un.re nao.,.- . . d d eh - . 

· nikt • 1) wprawdzie Polska ruach mię cyma.ro owy ':V spra-
'PUJące pu Y • . . , • , wach Dunaju. Deklaracja ta z.ostała 
nie może wyipow1edz14:c ~tę w 0~01- złożona wobec faktu, że poza wielki-
nyeh sprawach DunaJU, Jednak Jest . . . k. . . dt.. . 

b.t · · teres wana pTzy m1 mocarstwami 1 raJam1 na urzez-ona wy I nie zam o - . , . . 
1 · t eh spr!llW ze nymi DUJ!aju wyraziły rownrez swe 

szłyml duregu °.:,810nJ·ątebliskość te~.+~. zair.iteresowanie przyszłym uregulo. 
wzg ę u r.•a "'"' L ~ ~ • • B 1g. · Gil: · 
rialną c.'o tej rzeki oraz swe lro.nikret- wamem teJ spraiwy e ia l ecJa. 
ne interesY. handlowe. 2) Polska u. 

powitany \Wzędz'.1e, serdecznie, przez t . t a id . i uchw.a! mocrła ewentualnie załagodzić zebranych rohotn1kow. Na cz:!sć tow. s DH\ w r 0 ~a grunc ~ „ . 
Premiera i z okaziji jego po:b~rtu ro- Rady .Nacz~l.neJ ~? Q Potępiają wyroki wydane przez trybunał 
botnicy nad•a1li jedme.rtJu w -0dlbudo- wszelkie P;rólby. rozbici.a. . międzynarodowy ale nie bę-

d · ó f b · · Na zakonczenie od:by<fy się wvl>o- . ' , wanych źw1g w ai rycmych ~mię 1 ,, ... • , d-•-· ·h dzie mogła tvch WYJ'Okow zao-
„:Edward". Na zjeździe obecny .rów- ry nowyc 1 w.auz >WOJeWQ = 1C strz ć • 
nie~ byt sekretarz. OKW PIPS tow. PIPS. Y • 
Cyirankiewicz. 

W dalszym cią.gu ohra.d odibyta 
się dyskuSija nad referatem ipolitycz­ Kto zo tani premierem 
nym tow Premiera· Po czym z.abrat LONDYN (PAP). Agencja Reute- staje w związiku z dymisją gabinetu 
gtos tow. wiceminister Dietrich, któr ra donosi z Aleksandrii, że król Fa. egii[lskiego, która nastąpiła w sob-O. 
ry omówił ip.od tawow·~ 1P•robuemy ruk przyjął na specjalnej audiencji tę. Ogólnie przypuszcza się. że pre. 
życia go~pod.arczego P-0lski. wtadze przyWódeów egi,pskieh He~kal Paszę mierem w nowym rządzie, mającym 
wojewódizkie przys0tą.pilty następrnie (liberał). NolJcraszy Pasza (1sardy- reprezentować wszylń;kie partie, z<> 
do skl!adanla db1Szernye1h sprawo- sia), Makram Ebeid Pasza (r.foza- stanie wuj króla Faruka S.zerif Sa. 
zdań za miniony o~res pr.acY,. lefhny wafd~ta).. .Aud.ienoja pozo- bry Pasza .(niezależny). 
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Ludzie nauki muszą zńależć 
. 

wspólny Język ze ś-wialem pracy 

r ·asn ściq a 

Str. ; 

Norymb~rskie 
śledzie 

W poniedz.ialek w godzinach prz~'.1-
poludnio,wych zeb1·ały się w -pob~:.zu 
palacu Sprn w ·edli-zc.o foi w Norymb e·r­
d::e Uumy N iem.ców. ·na twa;zach - „Riedy słyszę słowo kultu- Te słowa wiceprezydenta KRN J·ą tak długo dyktatura kapitału i strój społeczno - gospodarczy, ale których nio.~nci bylo obsc~wowac pew ne podniecenie. Rozmawiali ze . sobą, ra - odbezpieczam rewolwer" - \Vinny szeroko rozlec się poza sa- wstecznictwa. Im szybciej ogół pra to także nowa kultura, będąca tak żywo, gestyku/.owa.bi., ro ;:;.prawiali na& powie?zi~ł kiedy~ . w _chwili nie- lą obr~d. R:zecz w ty:'11, _by wszy- cow~ków_ nauki polsk~ej_ zna.jdzi~ ja~ ~ab~yki, hutJ'. i kopa~nie włas- czymś. w.ogóle za.c.howa.miie si<; ich by­wątphweJ szczerosc1 wodz faszyz- scy c1, ktorzy tkwią Jeszcze w wspolny Język z polskum masami nosc1ą 1 dorobkiem naJszerszych ło niec.odzienne. Zwracali powszechną mu włoskiego i wówczas jeszcze kręgu starych nawyków i urazów, pracującymi, wykuwającymi w po- mas. Jedynie ustrój sprawiedliwa- .uwagą zarówno s:woią ilością jocikt i papież wszystkich innych faszyz- dokonali wreszcie wyboru, by zro- cie i trudzie wśród olbrzymich ści społecznej, ustrój uspołecznia- zacho waniem. Poniewa.c~ powszechn;e mów świata - Mussolini. Ta „zło- zumieli i wykorzystali dla dobra trudnośei czasów dzisiejszych no- nych form życia gospodarczego •myśla..no, że ściąg:iąl ich ~a.mi wyrok, ta myśl" dyktatora włoskiego, społecznego tą wielką szansę, ja- wy lepszy ust:Itój społeczny, tym zapewnić może nauce, wiedzy j~k~óry był ~1:zedm1d,tem. za:ii;.teresowj: który do tak sromotnego upadku ką dla postępu nauki stworzyły rychlej odbuduje się ze zniszczeń sztuce, rzeczywistą. wolność i rze- _ 1~ ' a. wszył st.~wh cuN zo.zimnbe1~~e' 1:J~.6 d d .ł , . 'd . ł . lk ' . ł d . eh k li . k I . t h , , b d a,llJ CTClfc i sie w oryni 7z ' 

op:owa z1. SWOJ nara , , mrn.a :vie ~e przemiany spo eczne, po, - TrOJenny ta ittrasz wie o a e- CZJ1:WI_s ą pows-zec nosc ę ącą rę- a.t;;..zyl· na· nich obserwuhc i-cli ru-swo1ch gorhwych wyznawcow tak- Jęte 1 przeprowadzane przez oboz czona przez okupanta kultura poi- koJrruą owocnego postępu. Alter- ;, ~hif i ~irny. Ale dzienilvarze ja.ko, że że i u nas. Parnię.tamy wszyscy te demokracji polskiej. Nie wszyscy ska. A sprawa odbudowy kultura!- natywą braku takiej wolności mo- 'za..ivsze żadni są wia,domośc ~ i c;ieka­czasy, kiedy ONR-owscy młodzień- bowiem, niestety, pracownicy nau- nej jest nie mniej ważna dla przy-,że być tylko jedno - to o czym wych spostrzeżeń, :nie mog~i oclnn~wić cy urządzali na Wyższych uczel· ki zdają sobie sprawę z dobrodziej szłości naszego narodu jak dzieło móll-i Mussolini - rewolwer. sobie przyjem,n_,oś?i! por.o::mawia_roza z niac_h_ i~tne turn_ieje n?żami,_ kaste- s~w.a wyzwo~enia ~ię _myśli ludz-\odbud?~Y materii:lnej. I Rafał Pra 
3 , zg1·01-.7!'1ulz~onyrni zw7nkam1 Goimnga ł tarni i zyłetłl:am1, mam:fosti.1Jąc swą kieJ z obcęgow, w Jakich trzymała SocJahzm to metylko nowy u- I g towBalzys,y. t . 

1 
. 'ak gują narodową" krzepę. 

Y 1i po;pros u .cze _ca.iw• ~ rea . . " · · , 
oni mia proce·s, 7akve maiJą ~dania: o Mussohm - trzeba to przyznac 
wys.o,.,,ości 70a,ry i przedim;,ocie 1mmY - wygłaszając swój aforyzm do- wolną r«;k~ dla WIO-<f:b. oskarż:onych. chcieli dowiedzieć się, brze i właściwie określił stosunek . czy będck da.wali wymz sw.ajej SY!11"' wtzystkich ruchów faszystowskich 
pa,tii dla zb1'10dniM'Zy, czy tei .w więll do spraw kultury. w posępnych w zuwieruniu umów miaidzynarodowy.:h ~zao:ści si::.?i::i.}J·~ i~:g:l:z:yisetkir:;,~-czasach pogardy, gdy noc faszyz- "'f ~ c ~a iv•••UV~ , • ' .- ł . d . . . ł o t e t . . d I I d . k' . . kt . USA co się &talo. Zastarw:un;a.lo to dzrem-~u ~ozp1ę a się na wie1~1m1 po.:i-- S r wys qp1eme e ego Q ra Ziet 1ego przeCIW prOje OWI nikatrzy zagrotnicznyoo, że mimio za,.. Clarm _Europy, s~obodna mysl, 
powz1edzi nadzwyczajnych dodaJ!<ków prawdziwa nauka i sztuka miały P ARYż, (PAP). - Na pasie· interesów pomię.dzy Stanami\ Wniosek amerykański (l;Ostal wydaavanych przez prasę rniernaecką jednego tylko sojusznika: obóz dwniu komisji gospodarczej dla Zjednoczonymi a Wielką Bry- przyjęty 14 głosami przeciwko zebrały się jednak p.owadme i~oś~ walki o sprawiedliwość społeczną, 
Niemców. Trudno było Zli'ozwmieć, poszanowanie godności ludzkiej i Włoch w poniedziałek wieczo· tanią, gdyby Wielka Brytania 5. Delegat Polski wstrzymał się czy przywi.odla ich cielcaxwość czy. m-O 0 postęp. rem delegat Związku Radziec- prqjęła zasadę swobód lotni- od glosu. Nastę.pnie komisja że litiość d~ wi'rnowajców„ Po Nz~m-, , kiego ostro wyst„pił przeciwko czych proponowan„ przez de cach jwk wi~omo, wszy&k1eglo mozna Z posrod wszystkich ruchów ... 

1 
! , ... . - przyjęła 12 głosami przeciwko 5 się spodziewać. społecznych, socjalizm ożywiony wnioskowi amerykańskiemu, egacJę amer.ykanską w Chi.ca- poprawkę holenderska, według Pcdes~l~ wo;beo "te>!J>o ,dzi1m11;'ik)ltrze był zawsze największą troską i dotyczącemu międzynarodo- go, ~tany ZJe;Inoczone będą w której '\Vłochy udzielą ·Narodom do zebranych grrwp i roczęLi sondo-dbałością o rozwój oświaty, nauki wych uprawnień w dziedzinie stame uzyskac przewagę w po- z. d . 

1 
d wać ich o.pinię, pytali ao ich spr-0wa,.. i sztuki. Dla socjalizmu pogłębie- lotnictwa handlowego we Wło- wietrz.u. ?e noczonym . prawa ą owa- ~lzićo na plwo prz.5;ł sq,detn~, jwkie są nie kultury było zawsze najwyż- szech. Delegat raidziecki Aru;u- Jeżeli propozycJ·a amerykań- ma na terytormm Włoch oraz r~h przypusz~e.n1a odnośnie: W1f1'<1'1<Ju. 1 d kt , 1 d k , ' " . Jaką wysokosć 1oo.try przewi'dun dla sz.ym ce :m! 0 orego ~ z osc niar wystąpił przeciwko klauzu- ska okazała się nie do przyję- prawa przelatywama nad tery- poszc.zególnych oska.trżonych, W1'e.Bz· wm~a dązyc .P~Pr~ez ~rzemrnny u- li traktatu z Włochami zapropo cia dla Wielkiej Brytanii w Chi torium włoskim. Indie, N owal cie, c<;y ich zdaniiem praewód sq,rJowy strOJOWe, zniesieme UClSku, wyzwo- . . d w· ' . . . . . dosta,tecznie wyjaśnił Nie!moom p'Y(JfUJ lenie się z pod niewoli kapitału, nowaneJ przez Stany ZJe noez.o cago, to dlaczego · ielka Bry- Zela~drn i Polska powstrzyma- driwe p1Ddloże zbrodmi względetrn ludz zastarzałych uraz6w i przesądów. ne, na mocy której narody zjed- tania próbuje narzucić je Wło· ły się od głosu. Bkościi, ja.kvej dopuścili się ci, ~.zy Hasło wolności nauki, upowszech· noczone mają posiadać w dzie- chom~ ! JJ1'zez sze1·eg lat lnJli p?-zedmiotem, nienia. oświaty widniało na pierw~ dzinie lotnictwa jednakowe pra- cz~i i uwie~bienia _ ?Wrro~u pomów„ W szych sztandą.ra.Ch robotniczych wa na terytorium Włoch. \Vło-·Młodz1·ez· polska we Franc1·1· ni,Ulll'ę p1f'l!an &ta.wic~Jl!J(M.prze~ dzien-na.równi z postulatem uspołecznie- d mkarzy, . roslo. ci;drwienze N:emc6Uf· . , , .. chy, zdaniem delegata ra ·ziec- Wz·ruszalz ramionam'lJ, patrzylD ma me 1!13 ~lUC~?WYCh ,sro~IWW pr?dUk~Jl, kiego powinny mieć Wolną rękę man1"fe~-S<~a1"e swą sol1"darn"'s' c' z '"r a1"em bie ze zdwmienietni, CZ'!Jl'nili wrażenie, h~dacJI trw:t?w I karteh. Dąze- w zawieraniu dwustronnych iJlU v flł. że nie wiedzą, o Qo są p1i1tmni. me do wolnosci od wyzysku -- · · t PARYŻ (PAP). 8 tysięcy młodyc'1 1 ca" Po przemówieniu, W''", ł.oszonmn lV ko0ńcu, jeden ae śm-ieb3zych jest bowiem nierozłącznie związa- umów ~ pai~stwam1 za:n e:es?· chłopeów i dziewczą't polsldch, k:tÓ- ł z . t~·ybuny stadionu miej.skiego ,pT~~z Niemców oświadczył driernni•Ma;nrorn, ne z dążeniem do oswobodzenia od wanymi. Związek Radziecki nie rzy zjechali się ze wszystkich stron ambasadora Skrzeszewskiego, mega. że. nic ich nie ifnteresuje proces, w~ tyranii dogmatów, stojących na uznaje zasad, ustalonych na kon Franc.ii, pr7emaszerowało w niedzie fony roznoszą po b.oi&ku głos pl'zetl- le nie śledzą, jego p;zebi~!J'!'->. nie 1?1t; straży starych reżimów i krE?pują- :ferenc;ji loini<.:zej w Chicago w · lę ul!cm?1i Bru.ay e;i Artołs. oś~·?'d- stawiciela młodzieży fra.n.c~skiej oraz dzą ·~?wet o tym, ze dzisia7 "!1ł~ze cych rozwój myśli ludzkiej. Każde · ł . k · · ż \.YO_! ka gorTI,lczego na polnocy Franc.)1 z Wide!; Kamugi hir.<lusk;i, która ;po- zapa.xc. m~ wyro~, a z~br:ali _się w · lk' d · ł k' · t d · ł ubieg ym ro u _i nie mo e , I okaz.ii 1pierwszego z.iazau związku zdrawia ZJ·azd imieniem światowe]' zi_ipelrue irunev, zywodm_ ,e_ JSZeJ dla wie ie zie o nau i Jes zie em b t ć '\xrł ł ~ . · · I · z z._ 1:.' · ""·t · 

. t . . 1 . k . ee ego narzuci .v oc 1om 'co„, młoC..:zieży pols!dej, ,,Grunwald". Po- fec,'eracji młodzieży demokratycznej nic i sp'Mwr.e. e.,,1 a11>smy s-i~ "'"' a7 ~ is ~cie ~W~J rewo ucyJnyz:i,t :z- czego sam nie uznaje. :Delegat śród Jiez.nych tr::~msparentów 21\Vra. obecna była również delegacja mło: mówił w sprt<atw·ie wad!nej i niecodzien e os1ągmęc1e wnos~ce is o n~ radziecki stwierdził, że w spra- cały uwagę r.-api.sy:. „wara re~k.cł} dzieży ameryikańskiej. Program fiL nej, rru:umy mia~~e . 01t1-:zymać wkład do kultury słuzy postępowi. hl t . t .
1 . t . od naszych grarnc zachodnich . mów polskich. wyświetlanych na ·;··:·.([Jrzy.dzitał _śle<h1 na katrty zy;vnc-Niestety ludzie, których zada- wac O IllC wa cywi nego 18 nie „niech żyje przyjaźń polsko-francu- boislru w obecności tłumów i nocna sc10we ~-to Jest pow6d, dla ktorego niem jest dzieła kultury rozpro- je niezaprzeczalna rozbieżność ska", ,1Precz z Andersem bratobój- zabawa zakończyły zjazd. przyby!wmy tak maisow.o. °!V<I'JY'V!'wdf ' , , · h 

odp.owzedirlą tą z11JS1koozeni bylz 0>b· w_adzac wsrod naJ~zerszr~ . mas, 
cok1<ajowcy. Wiedzieli wprawdzie. że me ~a~s~e dobrz~ ~ własc1w1e ro-
Nierrwy nie wykazują zbyńn,ieg.o za-zumieJą 1 wypełmaJą swe posłan- Włosi i Słoweńcy nie chcą / in.tetl'eSoOWlllltia pr-0cesem, ale ozy p-0'1' nictwe. Zamiast torować drogę po-

. cja śledzi jem dzismj tak maigiaznym, stępowi, często starają się rozwój d ,, T • I • elementem który potrafi przysłonić nowych idei i. wartości zmysło- nowego '' uce· w . r1esc1e ws~elliie zamte;esow_am~a lo;.;em wcz-0 
wych hamować. Dlaczego tak się 

r11:7szych wodzou; n1mnvea.bo~i, t~g<» d · J·e? 
nie pnypquszczal1. Wypowiedz ta, 7est zie · . 
jednak b1JJ1vko symptomaityczna i Dlaczego - Jak o tym dobrze Wielki wiec prolesleslacyjny onlyloszyslów świadczy wiele o mootaln.ości mem-wiemy katedry średnich i 
ców, 0 ich bralcu pocziicia rzeczywi-wyższych uczelni były w Polsce BELGRAD (SAP. - Korespon- w której oświad,czają, że nie przyj· Rezolucja kończy się słowami: s~ości, 0 8P0'8 ?'b'i.e dostosow1~u:a~ia. tak 'lługo nie posterunkami walki · " · · mą żadnego projektu statutu, któ- nie zgodzimy się na panowanie no- się do S1f'tUacJ'i 1 etastycznosci icla z ciemnotą, ale prawdziwymi oko- d~nt !,Tan~uga donosi z ~riestu 0 ry nie uwzględni praw demokra· wego „Duce" w roli gubernatora p?·zekomań. . · parni Siw. Trójcy wstecznictwa i i wielkim wiecu protęstacyJnym, U· tycznych ludności Triestu z pra- Triestu. -- J.eszcze n'.ed?'i;;no nUJPewno :roz.~ie f · . ? F kt t · · rządzonym przez antyfaszystow- / alz swe gCl/ldz ,eie umzewczq,c i wiwa.-zaco ama · a . en pozorme n~e- , , Triestu wem samostanowienia. Ludność Rezolucję przesłano na ręce de- tując n:a cześć dzisiejszych przestęp-d~rzeczny, tkwił, ~łęboko ko:r:z~mrn- ską ludnosc · Triestu nie chce, aby Triest trak- legacji jugosłowiańskiej na konfe- ców. Brali udział w pai·a.dach, orga,-m1 w sprzecznosc1ach ustrOJU ka- 43 tysiące robotników włoskich towano jako kolonię imperiali- rencję pokojową. nizowa,nyt;Ti l'Jrz@z nich, zachl11S1ty-pitalistycznego. Dla trustów i kar- i słoweńskich uchwaliło rezolucję, stycznych państw. wali &tę radością na widok pP.a.nów teli nauka jest bowiem tak jak i 
podbi!cia Ewrorpy, -0ma..l za świętych praca, jedynie towarem 0 tyle cen- ,.. N ?W uw~ali wsziJB'tki?h ~itlerows~tch na.. nym, o ile opłaca się, to znaczy, 
ga,nuu:zy. A dz·w_a1 _Pon~ 1cfi l.os w stopniu w jakim umacnia pa- DTOJ-„. wódzL1· uom1·„6)-. pp~ przenOlszq ..• „ •. porc1ę,sled~z. kt~rą. 1m . ' . n „ n ft • „. " przysyla1ą amerykanscy przYJaoCzele, nowame, władców ka~ntału nad 
dbający o odpQIWiednią ilość klalorii społeczenstwem pracuJących. To Urządz ".> W nz·edzz·eJę dnz·a 6-gO paz'dzz·ernz·ka b. r. w niemieokim organiz11w.ch. też nie tylko w ustrojach dyktatu- u J e8:wze nie tak da.wno beczka ry faszystowskiej na?.;ka znajduje d 11 i · d ol Sal· 1eairu WP smalcu czy wo1·1ciem łiajlepsz11ch k ; eł się w niewoli i zagrożona jest nie- o go z. - e J prze p . w l przy . ba.s n ie daliby się o_dcią,ąnąć od 11irini ustannie rewolwerem. Nauka choć U/. Jar ac za 27 festacji hiUe1·owr:; ldej, dz isiaj w11star by nawet pozornie zdawał~ się 
rzy zwyczajn!f śledź, a?11 jego ~ma-inaczej nie może być również wol- i Il k • !cem zru!-owolzwsz7! s~vo~ e osta.tnro u~ .. . . IJ. r O ( Z g I ą a f m I C s!cro11i11110.ne podniebienze, zap.omn.;~c ?a w zadnym kraJu, W ktorym 
w ogóle o ty m, co się n<L świecie cizie istotna władza spoczywa w ręku 
je jaki j est los i jaki koniec tych, oligarchii wielkokapitalistycznej. 
kJt6rzy śledzie na vewn.o typowa.fi na Jasno i wyraźnie określił istotę W SZÓSfą rOCZflŹCę męczeńskie; Śmierci SZermiCrZcl P?iywienie ~la ms11 111.H;~ze_i, dla. ~ie wolności nauki wiceprezydent St. 
bie ~·eze1'1.1:u1ąc . s11UJko!?Jki. Jak ;e nai'O Szwalbe w czasie dwudniowych o- myśfi SOCjalzstycznej i boiOWllika 0 prawa /UdU, dowz panow się nalezą„. brad profesorów Warszawy. b , , b t . . Ł d . a ez de ta 'ast WIK. „Nauka i naukowcy sami siebie WY ranca ro O nzczej O Zl n pr Y ll ml a finansować nie mogą. lUogą być 

zależni od kapitału krajowego lub 01DIT. ~orb„r"2 B~rt1· lf'kl-„"'O międzynarodowego (co w danym n r• .., • u u „ .., • wypadku wychodzi na jedno) albo 
też mogą być naprawdę wolni w 
studiach i badaniach, będąc w 
związku z państwem, o gospodarce 
uspołecznionej, z rządem, który 
interesy tej gospodarki reprezen· 
tuje. Wybór zdawałoby się jest 
łatwy i dla uczciwego naukowca 
bezsporny - na rzecz służby; w 
Interesie publiczn~"· 

na której przemawiać będą tow. Piotr Gajewski 
z Warszawy i Henryk Wachowicz 

Po przemówieniach część koncertowa 
Karły wstępu wydajq dzielnice PPS 
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Wojska hrylyjslde 
opnszei·r.ią i. ·~t- n 

LONDYN (PAP). Agencja Reute 
ra donosi z Kairu, że główna kwate­
ra woj1Sk sojuszr.·~C7.ych na środko­
wym WschoG'zie potwierdz:la wiado­
mość o ewakuacji wszystkich woj.sk 
brytyjskich z Libanu. Ewakuacja 
wojsk brytyjsl;ich z Syrii z.ostała za 
kończona 30 kwietnia_ 



u p 
- Blisko kilometr od kopalni, nie przed dwoma miesiącami, by w Tylko obywatelstwa francuskie- należał do jednej z pierwszych 

po drugiej stronie toru kolejowe- dalszym ciągu resztę sił poświęcić go nie przyjął, nawet w okresie grup. Po 35 latach wracał do kra­
go widnieje zdala osiedle robotni- pracy u siebie. Ani myśli, pomimo rugów polskich górników w 1930-- ju, który tylko w marzeniach i 
cz.e Stoją w kilka rzędów na sto- przekroczonego 60 roku życia o- 1934. I dzieci wychowywał w tra- snach zjawiał się przed starymi o­
ku góry jednakowe domki jedno- siąść na łaskawym chlebie emery- dycjach polskich. czyma. Trzymał się krzepko, po­
rodzinne. Dwa lub trzy pokoje, tury górniczej: Czuje się jeszcze Ale najgorszy okres nastał w mimo swych 62 lat. I ·odrazu o­
kuchnia, przedpokój i przed dom- na silach pracować i to pracować czasie okupacji hitlerowskiej. Tam siedlił się w Zagłębiu Walbrzy­
kicm miniaturowy ogródek kwia- z wielkim dla kopalni i dla kraju na „Nordzie" już w piel"Wszych skim, gdyt tu właśnie trzeba i rąk 
towy, czasem jakieś mizerne pożytkiem. dniach 1941 roku rozpoczął się do pracy i doświadczenia wielkie­
drzewko owocowe, skrzętnie hodo- - Jut czterdzieści roków, kaj szerzyć ruch oporu, który z każ· go, gdyt Niemców trzeba usunąć 
wane. By się tam dostać ' trzeba nie kaj pracuje w kopalni. Pierwej dym miesiącem zyskiwał na sile. i własnym pracować. A stary Ber­
się piąć licznymi zygzakami ser- w kraju i w Westwalii, potem tam To było jak lawina. Obejmował dzik nie znosi Nfomców, jak kazdy 
pentynowej drogi. we Francji, na Nordzie. wszystkich. Każdy robotnik, każ- człowiek, który bezpośrednio zet-

dy górnik był w jakimś najmniej· knął się w czasie ostatniej wojny 
40 LAT PRACY POD ZIEMIĄ. JAK TO BYŁO WE FRANCJI? szym choćby stopniu pomocny z ich brutalną techniką wyzyski-
Jest właśnie cichy wrześniowy Alojzy Berdzik na kilka lat przy aktach sabotażu czy ekspro- wania, obozów koncentracyjnych i 
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Sensacyjny 
proces w Po~oaoia 

iPOZNAril (s.A!P) - Sąd karny W\ 
Poznani1u o~losil ,wyrok w glośnym 
'J)rocesie vrzeciwko 1p1I10fesorowi Ka-
1m1eńskiemu, oskarżonemu o zdradę 
nar.edu l wspó]pr.acę z Niemcami. 

Prof. Kaimie(iski skazany został 
na 3 Iata więzienia, wtratę praw oby 
watelsklch 111a 2 Jata or.az konfiska­
tę majątku. 

Fa zerze 
iwiudeclw m'llurob1ych 

LUBLIN (SAJP) - W Lu1bli11!e 
wykryto szafkę fałszerzy świadectw 
matu'l'.a~nych, które byty S]lrzeda· 
wane w cenie od 5 do 8 tysięcy, 

zależnie od zamoż.nośc1 kiu1puJącego. 

Przy fail1szerzach znalezion'o niewy­
pelni1one jeszcze bllankiety matuirat­
ne L pteczątki kuratorluim htibds:kie­
g,o okr<;;gu sz.kolneg,o. 

przedwieczerz, gdy jedziemy z ko- przed pierwszą wojną światową o- priacji. A pGtem już zwykła party- krematoriów. Gdy dawriy sztygar 
palni do osiedla g@rniczego. W da- puścił Zagłębie Dąbrowskie, gdzie zantka. Dwaj synowie Berdzika uciekł - dyrekcja zaproponowała 
li Walbrzych, zasłonięty mgłą dy- pracował na. kopalni „Paryż". Nę- poszli do lasu, by brać udział w Berdzikowi objęcie tego miejsca. 
mów koksowni i licznych fabryk szego zarobku na zachodzie. Jako oddziałach polskich w walce z Odrazu wziął się do roboty i dzię­
zaczyna błyszczeć światełkami. dobry wiertacz przy świdrze pneu· Niemcami. Nieraz po kilka czy kil- ki długoletniemu doświadczeniu 
Praca tam wre bez przerwy na matycznym znalazł łatwo zarobek kanaście tygodni kopalnie były doskonale wywiązuje się ze swych Nowy mord 
trzy zmiany. Szychty górników co ciły go barwne perspektywy lep· nieczynne z powodu zalania, albo obowiązków. 
siedem g~dzin zjeżdtają windam~ w kop8:lniach z~głębia Ruhry. Ale z~yt szybkiego r~bo:vania. pokł~- otrzymuje wcale niezłe wyna- antysemicki 
w otchłanie szybów, by po odbyteJ go to Jeszcze me zadawalało. Pęd dow, przyczem gormcy wiedzieli, grodzenie do tego pracują jeszcze w, (Ż l!O·letnt 
pracy wracać na powierzchnię. do większego zarobku i chęć zmia- ~e musi nastąpić katastrofa obsu- syno\vie ~tołówka i przydziały tak ~RSZAI\\'IA A:P) -

Domek Alfo?sa , .B~rd.zika ~- ny !'lliejsca pognała go, do Francji, nięci!i się, ~órn~ch stropów. Niem- że robirl swoje, no i wreszcie to mieszkaniec W.allbrzycha Juael Zil· 
czym chyba me rozm się od m- gdzie zaczął pracowac w północ- cy się wsciekah, od czasu do cza- ałębokie poczucie zadowolenia że bersztaJn i obyw.atelka Adelstadt 
nych bliźniaczych don_i6w w osie· n~m zagłębiµ węgl?wym na. ki~a su urządzali w odwet eg~e~ucje ~areszcie pracuje w Polsce, 'pod z.ostaili zamordowani w pocia,gu 
dlu górniczym. Właściciel wraz z miesięcy przed pierwszą woJną publiczne, ale to w najmmeJSzym śląskim niebem przesyconym za· Międ'zyrzecze _ Biaila Podllaska. 
rodziną kończy właśnie pracowity światową. Potem przyszła okupa- stopniu nie zahamowało podziem- pachami koksującego węgla i dy- Zl:lbersztajn byif cztonikiem oddziału 
dzfeń roboczy. Oparł motykę o cja, praca dla ~iemco:v, praca po- nej roboty żołnierzy francuskiego mami fabryk. ,partyzanddego ipirzez trzy lata, 
śc1anę domu, wytarł ręce o spo- legaJąca raczeJ na biernym opo- ruchu oporu. . . ł 
dnie i przygląda się pracy kobiet, rze, na ciągłych aktach sabotażu Tak się cieszyć moze tylko cz~- A.de1~ztat przebyw~!a w -Obozach 
które zbierają do worków kar· w stosunku do okupantów, wre- POWITANIE z OJCZYZNĄ wiet, ~tóry po 35 latach wrócił,n1emi~cklch. Do M1~.d,zyrzeczu przy 
tofle. szcie na tak powolnej pracy, że Gdy tylko sprawa repatriacji do do raJU. jechala ona w odwiedziny do 'krew· 
Wyjaśniamy, że jesteśmy z ga· nie można było się zorientować Polski stała się aktualna, Berdzik T. Jacek RoUckt ,nyc.h. 

zety, te chcemy się dowiedzieć jak czy górnicy istotnie pracują czy 
się mu żyje w Polsce, jak się tu u też uprawiają bardzo zresztą cie­
nas w Zagłębiu Wałbrzyskim pra- kawy sport kpienia sobie z nie· 
cuje, czy lepiej jak we Francji? mieckiej obsługi nadzorczej. 

Bo już przedtem w zarządzie Potem praca już w wyzwolonej 

ó o nrów kopalni powiedziano nam wiele o Francji w okresie międzywojen­
ob. Alojzym Berdziku, pełniącym nym. Ożenił się ob. Berdzik, natu­
obowiązki sztygara na miejsce ralnie z Polką, bo to przecież wy• 
dawnego sztygara Niemca. Ob. nika z tradvcji. Miał ładny domek 
Berdzik po 35 latach pobytu we w dzielnicy robotnic;o:ej, domek, 
Francji, gdzie pracował w kopal- który w końcu stał się jego bez­
niach na północy, powrócił właś- lsporną własnością. 

uzyskało Polsko pomoc od amerykańskiego Czerwonego Krzyż a 

K. 
~'rOWilCf (SAP) - W Katowi- cięce). Ponadto dostarczooo 1ZJ1acz· liczące od 7 dio 14 Int. W tok.u są 

cach ba wil prze ds ta wici el am ery- ne Hoścl krwloplazmy I penicyliny. rokowania o do-tarczenle Polsce 
kafis'kiego Czerwonego Krzyż.a, de- w naibłiższym czasie sµodzl.ewa- dalszych transportów penicyliny 
Legowany na woJewiództwo śląsko- ne są trans.porty mleika sproszko- c.taz leków przeciwko 'chorobOm 
dąbrow!Sk.~, krakowskie, kieleclkb i w.anego (pełnowartościowego), lctó- wcnerycz.nym i gruźlicy. 
rzesZJowskic. re roz,dane zostaną między dzieci, 

Staicie wiejskie PCK udizielają Stacji do 2-ch na powfat. W dltliu Polska uzyskała dotychczas 'd 
1t>omocy w na,glych wyy.adkaoh, 1 stycznia 4<i .r. na terenie WO'j. amerykańskleg10 Czerwonego Krzy-
tt.anS!Portlll.!ą c!ętlro chorych d10 Zachodnio-iPomorslkiegio byfo 13 ża opatritmkl, prepiaraty lecznicze 
sz.pitala, pełnią czynności placówek stacji wiejs.kicih POK, obecnie Jesit i odzlez na ogólną kwotę 6-clu ml-
opiek! naid Matką 1 Dl.lecki:m oraz Ich ill'Ż 37. nonów dotarów. M. Jn. dos1tanczono 
za,jimwJą się rozdaw111łcllwem leków fostytuaJ.a Stacji Wiejs1kich spo- okofo 100 tys. szt:uk wyiprawek 
i w miarę moź1noścl odzlety I żyw- tY1ka się z goriąicym przyjęci~m ze dziecięcych, 250 tys. frmtów myd~a 
noścl. st:-ony ludności wie)skiei, ~ozlbawio do :Prania, 280 tys. funtów mydeł 
Zarząd Orówny P.OK !l)roJektuJe nei w wieiJu mleJsc0iwościach jakiej toa~etowych, 1-715.000 ttbrań no-

doprow,ad.zenie licziby W!.ej!Skich d<:olwiek ipomocy sanitarned. wych forz~ważnie damskie i dzie· 

Delegacja z1 ców pols ich 
na mi dzynarodowy Kongres w Zurychu 

HEINZ POL 8) 
·-~~~~--~---~ 

• • Z działalności V-ei kolumny 
Jakkolwiek Niemcy Wilhohna Il radykalnie rz.e11wa.ły z polityką Bi• 

smarka, ztnnlcJszyły sie na.razie wpły,wy VDA wobec innvch zwią!Zków 
narodowych, jednolitymi były Związek floty i Zwii-JZek Kolonialny. Do­
piero pod koniec stulecia udało sie ruchliwym kierownikom VDA U1zv­
skać od r,ządu podwyżsaenia etatów dla naucz:vciell I szkół zai&raJnlca, 
a Jedtl()cześnie uzvskali dla swych mężów za1ufania p,raw<> wgJlądu w akta 
Konaulataw niemieck~h za ~eanem. W 1905 r. VDA z()rra:ulzOłWał.a 
pierwszą ek!pe profesorów .rtierulecko - ame1r.vk·ańl>klch, w 1906 roku zn· 
łożyła grupy miejscowe w Kanadzie, w 1907 po raz pie11w zv prób«i>wała 
organizacyjnie rcn.l!lzer1zvć l .,uśwlad()mlć" Inne .zaitrainicz.ne związki. 

I światowa wolna zrobiła r.i VDA naJw·aż11lelszą n~e(}llcJalną placówko 
WiARSZAWA (SAP) - 30 ·wrze- Rapacki, :prez~s Zw. Rewizyjnege dyr, Janota, sekretarka Zarządu propagaadowa Niemleokie20 cesarstwa: zagranicą. Dzlatal11ość swą VDA 

.śnia rb. odiledala saimolotem z War PszĆzó:tkow :ki, ki~row1niczka sekre- Lichaczew.ska, przewodniczący Wy- rozwinęła prz~viszystkitn wśród Niemców w Amoryce, któnzy 1>01wln­
Sz.awy do SzwaJcarU delegacJa pol· tar:iatu spO!idizielczej komisji zagora- dzLału SpóWclzi~lczego Święcicka ni Yll wszelkimi środkami Jtietylko powstr.zymać Stany ZJednoczonel 

od ud.zlału w wojnie, ale przedews.zystklm dopr0<w111dzić do pnryjalzny~h s.k:lch spó!lldzielców1 k1łl6ra weźmie nic.znej - dJr. M. OrseptH, p,rzedo- oraz kierownik działu szkoleniowe- sto,sunków ,.,, Rzesiza. Usiłowania te iednak się rile udały. 
wdzial w K,on&'resie Mil}dzynarodo- stawicie!! Banku Oos,Jllodarstw.a Swl go „Sipolean'' - Harwboldow.a. Praca VDA. podczas wojny była tak d'Onio.sła, że m::td niemiecki po 
1wego Zwi·a,zkiw Spóldzlekzego w dz!eikzego - dyr. CJ1odakowsrki l Pio'byt delegaoii spóMzieiców w naradzie z naczelnymi wodzami Hindenburgiem I Ludmdorłem, postaf-
Zuryclhu. W sMad ,d,elegacji weszJi- Sk.a1lecki, i1>rzedstawi1cie1J SPB - Szwa1.icarii !Potrwa diwa tygo·d'llie. n~wił traktować Związek iak unąd półoficlalny I wzmocnić go ilnanSjO-

wo dla „specjalnych celów wojennych". Te „specja:lnc woictnne cele" 
;pr,ezes Zarządu Gtównego „Spo- obejmowały organlzo1Wanie siipie2ostwa we wrngich i ne111tra!:wch kra-
lem" - ż~rkiowski, sekretarz gene- • 1 • • · • lach, gdzie były ozynne setki agentów VDA. Owe szpk~gowskie agootu-

rialny „Spoiem" - l)OISel rDoiminko, Otwarue nowe1 Spółdz1eln1 Pracy w Dłutowie ~~a~~w:!~~~f.tyu&:~~.z,asy, R:~:ii,WJuz,!~t~~~i,plrt~~f1 A •. uBs:~~e,,.1 AN~ene,mccly"rz .... lea: wiceprezesi Zarzą,du „Sipo em" - . . "" .,.„ „ "' „ 
N: . . f d sk' ,, n k Mi' d _ W gminio Dłutów obok P.a!bi.anic Po dokionan1,u ceremonii zw:ąza.nych nlzowali ,,niemieckie mnieisZ<>ści" i sizpiegowa!l ludność nile'l.ietmiecka· •emic J e o i, czoo e ę zy . . . ·' . k' d W k l"fik . ·1 t . f nk 1 J VDA ł 1· . Id . · otwarto 1w niedzelę nową SIPÓll'- z ptzY'Jęciem nowei v~acow i o Y wa 1 1 owant w •zP egos wte u c onair uSIZe WS!l>ó pra.cowa 1 
narodowe,go KomiteLu Spó zielc~e-1 dzielnię pracy tkackieJ, przy czym ruchu srpóldziel~z~go, uf?.rmowa~ si~ ściśle z <>dnośnemi organami cesar.skiego rządu w laitach 1916 i 1917. 
go - dyr Jasz.uńslkf, dyr.ektor Bm- uroczystość jej 0. twarcla ipołą.czono P.ochó,d u.czest~i~ow .. ktor~y, . udali 8}'ły sporządzone i opracowane w na.idrobnie"szych szci.zeg6łach J)lany 
1ra Prezydialnego „Społem" - A· ze świętem ag6l1nos:póldzie;Jczym. się na a~ademię. Wielka !los~ o~ec całkowitego wchło.nięcia po zwycięskiej woJnie abs.zarów, izajętych na 

· nych świadiczy, że ruch Slloil'dzicl- w~chodzie. na zachodzie, i na poh1dini01wym wschodzie Europy. Wszyst-
czy z.a czy.na cor.az hardz:eJ prze ni- k•e · te ziemie I ich młesizkańcy mają być }}od wyh1ozoym i specJalnym 

Coraz W·1ęce1· tat c·w kać swoją ideologią zarówno mia- wpływem niemieckich grup ludnościawych i niemieckich pattłi Pollty-.:z­
sto jak i wieś, oraz dowrodzi, ie w nych i całkow!c!e opanowane tak, by grupy ludnościowe ule n1c.mleckle 
społeczeństwie naszym w.zrasta za- zo•tały 1U1icestwlono za pótnocą nacisku niemieckiego kulturalnego, gospo-

ZUWiJ• a do p rl u szczecińs iieuo .wf anie i pocz1t1cie pracy spolecznej. darczego i polityczne~. 
Tow Szczerkowski wy,gilosiwszy 

ODAI'JSiK (SA!P) - W ;pierw,gz~j I szwedzlki j 1 angiehki, któr,e przy- na tej akaidcmii iprzemówieu:e, zo- Nic się nie fliściłc> z tych pięknych planów! Jednakowoż VDA wy-
b ,, d lk' d · 6 . · · d szła z katastrofy 1918 r. wzmocnio.na na silach. Stata sin oorniskiean !Polowie września r. b. prz--1..yt10 do wio2l. ly Jąc.znie 963 lk!on\, 13 ton pa- razowa1 o 1a mt'I r znicę mię, zy 1 .., ..... 

Y..., t reakcji poi tyoznej i szermierzem najbardziej szowinistyczne) propagan-
IPortu V" S"czecinie 17 barek nie- szy l 3 .. 657 !kur. 7 innych statków !}racą zespo ową opartą na J)'rze- l N" h i · n lt t A. 1 1-11.. , ~ „ slan'kach sipotecznych, a wyzyskiem, r Y w iemczec zagr.antcą .• ,eizu a Y uiz a wuosci ViDA w CrZasie woj-
m··eckich o 'Pojemności 5.128 NRT, szwedzkich przybyiło bez fa.dJuinku. którego p.rzedimi.otem ze stnony pry ny, począwszy od 1914 .r· były tak doniosłe, że. P-Od jej wpłyiwem w naj· 
przywożąc 836 ton soli potasowych, Wys2lto z Portu 18 bar.ek niemiec watnych w'laściciełi jest niejedno· ~zerszych kotach niemieckich w kraju i zagranicą przyjętio fl nieufno­
które dostarczone zosta1ty z ra- kich o lloiemności 7.876 NRT i 2 krotnie kifasa riobotnicza. f.cią, a często .na'Yet całkiem wrogo próby demokratycznej Polityki rzą-

du .Nowych Niemiec. Dzięki VDA rosły szeregi nieprzyjaciół Republikl 
dzieckiej strefy okupacyjnej w Niem statki duńskie o pojemniośici 719 Należy ipod1kreślić, :ie po refem- Weimarskiej, co przejawiało się nawet w tyim. że nowe ha:rwy państwo-
czecih n.a poczet od'szkodowań wro- ton - puste. Statki szwedzkie o c:e od1byly się bardzo tadn~ pro-· we czarno - ozerwono - złote nie były priw2l masy uznmwane, bo sta~ 
iennych dJla Po!J1ski. pojemności 1-485 zabrały 1.94'5 tolll I ®ikcie a_rtys.tycz,~e, c. Mr odś~ i ew.al rano się ie przekonać, że dla Niemców ~ !edynie obowiazujące daw111ei 

. . szereg pieśni, a zywe recytac,Je do- monarchistyczne „wypróbowane w bojach" bariWy cizamo-blało-czerwone. 
W tym samym okr~sie zawini;!y W(,\g)Ja. Statek angielski 0 ipOl];mno· pe!nil!y bogatego programu ted u•ro- Nawet przed tego rodzaJu pr~ag8\lłdą nie cofali sle azenci VDA. 

do portu dwa , statki diuińskie, 1 ści 584 NIRT ...., rówmież piustY,· czystości. . 'd. c. lllł 
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e I nln 'ć Szlokh mu z • • s· osluln1e1 
Niejednokrotnie podczas kosz- wanie pozorów neutralności. Nie- dach zbrojeniowych Stanów Zje- gu tyiu lat wojny i że Szwecja to szania .się po .całrm .kraju. ~r~y"-

marny.ch. lat okupacji, myśleliśmy mniej jednak, już w pierwszym o· dnoczonych w tysiącach egzempla- wytrzymała". kłady ich zbo~neJ działalności na 
z z~w1śc1ą, a nawet pogardą, o kresie wojny, dotarły do Ameryki rzy. w arsenałach szwedzkich, za- P?hybel Trzeciej. Rzeszy są istot-
kraJach neutralnych, które stały i Anglii zaokrętowane przez Szwe- ufani oficerowie pracowali po no- SZWEDZCY KUPCY SĄ SPO· me bardzo buduJące. 
na uboczu w tej wielldej Wake, dów ładunki łożysk kulkowych i cach w najgłębszej tajemnicy nad STRZEGA WCZY I tak naprzykł.ad~ w roku 1942, 
którą ludzkość wiodła o wob1ość. innych, drogocennych części ma- załadunkiem karabinów maszyno- Jak już wspomnieliśmy, rola bombowce brytyJSk1e za.atak?wa.ły 

szyn wych i granatów ręcznych dla po- wywiadu szwedzkiego była ogrom- niemiecką fabrf'kę sztuczneJ be~· 
cy Pno~~c~a~sk?e~~;i . częs~o leż.ą- W. roku 1940, Szwedzi przeszm~- dziemnych ruchów oporu w Danii na. Trzeba też dodać, że niektórzy zyny w Benthe1m. Trzeba trafu, ze 
któr zaż Y

11
{ 1 a~ . zwec3ę, glowali do Ameryki prototyp czter i Norwegii. „Było to doprawdy z jego czołowych agentów rekru- przebywał tam akurat w swych 

ły k~ntyn~t sro {~JU'. kted~ C~· dziesto - milimetrowego działka prawdziwym cudem - powiedział towali się z pośród szwedzkich Sprawach handlm~rych pewien z ras e. . P o.:v1
. się w . !'W1• przeciwlotniczego fabryki „Bo· premier Szwecji Per Albin Hans- kupców, którzy żyjąc od lat w Szwed, który powiadomił, kogo 

. P Y , ~iemrnckieJ czerpahe?'y fors", które było rewelacją techni· 1son amerykańskiemu dziennikarzo-jNiemczech, mieli tam rozgałęzione trzeba było, że bomby zostały 
wi.ado~o~ci, z regułr tendencyJne, ki i zostało skopiowane w zakła- wi - że to się nie wydało w cią- stosunki oraz pełną swobodę poru- zrzucone na wybudowane z dykty 
a i ze zrodeł sprzymierzonych nad· na wydmach piaszczystych hale, 
chodziły jedynie skąpe informacje mające 1 być atrapą podczas nalo-
o prawdziwym obliczu Szwecji pod- f ,. N1·c czec tów. w 24 godziny po tym nieuda-czas wojny. nym ataku, Londyn był już o tym 

poinformowany i po kilh-u tygod· 
JAK TO BYŁO NAPRAWDĘ? niach, ponowna wizyta R. A. F.'u 

konferuje z dowódcami wojsk okupacyjnych :::~~a prawdziwą fabrykę na pro· Nie tylko 11as intrygowała chęć 
'poznania prawdy o tym kraju. 
Niedawno, żnany dziennikarz ame­
rykański Ralph Wallace, spędził 
kilka tygodni w Europie północ­
nej, starając się dojść do poznania 
prawdy: czy Szwecja była napraw 
d~ neutralną, czy też - jak to się 
często wydawało - pomagała na• 
szym wrogom, czy tet nam? ;I'o­
drót dziennikarza nie ograniczyła 
się jedynie do Skandynawii -
zbierał materiał w Londynie i Wa­
szyngtonie. A oto rewelacyjne re­
zultaty jego pracy. 

NIEWIELU \VTAJEI\INICZO­
NYOll 

Niekiedy też, prace wywiadow-
S TUTTGART (ZAP) - N.a lot- wolność iprasy, iktóra · jest najistot- dzie w Berlini.3 komerencJę :z. ców szwedzkich ułatwiali Niemcy, 

niskiu W':I Franik.foncie n. Me.nem niejszym wyrazem :prawd•ziwej de- marosz. Soko'towskim gtównntliowo- którzy mieli z rozmaitych powo-
wyląidowal gen. Eisenhowel\ były mokracii. Wolność jest tyni. czego dzącym sow.eckich ~vo•l!>k okuip.a· dó:V. antypatie do Hitlera i jego 
'6 "· d „ . . j ś . „ t b . . h khkr. g, wn10uiowo· zący .armIJ mwazyine w1a·. Po rze uue. CY'Jnyc. oraz lnnyunl 1p<rzedlstawicie- J t d 

1 . . NA SZCZE 
.E · o E' h , · d o k . . . . 1 . . . u ro a sz.y c1ag. • w urop1e. en· 1sen oweT oswiai cze uie się, z,e g·ość będ.z.ie obec ami soiuszniczyah armii. O~SKIM MOLO • 

czy•!, Iz celem Jego wlzyty w Niem ny na ogtosuniu wyroku w Norym· · 
czech jest wyłącznie lnspelkcja wojsk be·ridze. 
oku,pacyjuych. Amerrkari;gka armia B13~LIN (ZAIP) - Gen. Eisen­
orutiacyJ1na, licząca 300.QOO iotnie- hower przybyl do Berilina w towa­
rzy, będzi~ od I lipca 1947r. zimniej rzystwie żony, syna oraz gt1tb.erna­
szcna do 150.000. Mówiąc o !Polity- tora wo•iskowego w Niemczech ge.n. 
ce, gen. Elsenho.wer zagw.arantowal Me Narney. Gen . .Eisenhow.er odbę-

r r. 
współpracy handlowej z Polskq 

WIEDEŃ (ZArP) - W wywiadzie ~ównież wymiana towarów z pań 
udrle1onym m. In. pr.zedstawlclelom stwami naddunajskimi zagwarantu• 

• O 2 k PoJski, austriacki ka.nclerz dr. Fiegl 11~ Aiuistrii równow.agę gospo>C!arczą. 
Jedną z najbardziej hazardow- , ... , s up Sl"ZY wyrazil życzenie nawiązan,ia ba~ż-

nych gler, jakle ldedykolwlel{ pro· 'li!Y .., szych i stałych stosunków harudlo· Kanclerz Fiegl wyraża zdec:rdo-
watlzono w historii, była polityka no lawie oskarżonych w Zavrzehiu wyc:h z P·Ol1ską. Po wyel~mlnowanliu w.ainią wole;, by iUIDWiorzyć z Auistrii 
Szwecji w o"tatnłej "'OJ.nie Tylko N' Państwo wo1lne i nfen.od1fe"'łe kt"'re "' „ · ZAGRZEB (SAP.) - W Zagrze- Sąd rozpoczął odczytywanie ak- · 1emlec J.ako :partner.a handlowego " " • u 
nielic:mi, najwyzsi mętowie stanu biu rozpoczął się proces przeciw tu oskarżenia przeciw Stepinieco- I ob1J1 krai·ów. Polska b d . ł by nie nnlohło do tadn go bloku w Ameryce i Anglii wiedzieli rto b. k • St . . . N . , ę zie moi a 

1 niedawna, że Szwec3·a dawała arcy IS upowi ep1mecow1. a Wl. d ć stanowiło pomost między w~.cho-
salę rozpraw wprowadzono także Oskarżony odmówił przyjęcia. o- sprowa za z Austrii wiele towa- dem 1 Zachod P"'tn 

sprzymierzonym najbardziej cen- 18 innych oskarżonych - wśród lbrony dwóch adwokatów, wyzna- rów dostarczanych przed wojną em orlllz u ~cą 
ne informacje już od początku nich 12 księży - ktorych proces czonych z urzędu. przez Niemcy. Południem. 
wojny. W samej Szwecji, jedynie rozpoczął się ju~ 8 września. 
dwóch wysokich urzędników mia· ..------------- _cz.:i ______________ ian::.'lillll-mmuc• ·--ll!:llillliimimllil--ll!D!mll:allml!lmll!l:!::ll!lelll 
ło wydane odpowiednie zlecenia w 
tym zakresie i oni to właśnie, kie­
rowaii informacje, z1ł.obyte w 
Niemczech przez wywiad szwedz­
ki do poselstw alianckich w Sztok 
holmie, które natychmiast komu­
nikowały je swym rządom. Trze• 
bą też Wiedzloo, że Szwecja miała 
w Niemczech olbrzylllią rdec wy. 
wi11dowczą, lttóra docierała do naj 
bardziej tajnych sekretów Trzeciej 
R:zm!izy. Dzieli 'W dzień, Sztokholm 
otrzymywał raporty z Gł6wnej 
Kwatery Hitlera, a szczegóły lata­
jących bomb V 1, przekazano alian 
tom na ldlko. miesięcy przed pierw 
szym ata!tiem tej groźnej broni na 
Londyn. Szwedzi byli też w słanie 
przekazali aliantom dokładne ma· 
py obsadzonego przez Niemców 
brzegu Kanału la. Manche, z zazna­
czeniem wszystkich baterii cięż· 
kich, ostrzeliwujących Wielką Bry· 
tanię. 

CENNY DAR DLA ALIANTóW 

Dwa tomiki poezji muazą się 
znaleźć w bibliotece k aż d e g o 
znawcy literatury pięknej, to 

KRZYK OSTATECZNY 
WŁ. BRONIEWSKIEGO 

PIÓRO NA WICHRZE 
ST. B, DOBROWOLSKIEGO 

Jo ( 

SPOŁDZIELNIA 

WYDAWNICZA 

A 

z ed oczone Ni mcy 
groźbą dla trwałego pokoJu 

STUTTGART (ZAP) - :Francuski 
ambasador w St.a·naQh ZiJed!noczid­
nych, Henr! Bonnd, 11nówiac o sfo-

ro€zgst~ i artie 
Wyiazei Szlfoly Teolralnei w Lodzi 

smnlku fran·cii do Niemiec stanowcio 
sie ~rzeciwił utworzenlu 11ządu cen 
trafuego I IZiudn~zonych Niemiec. 
.Powodem takiego sta1J1owiska nie 

i~st nlenaiwl.ść - mówil ambasa­
dor - ale dążenie ero zagwaranłOr' 
wania mwałego po.kOju. Pokió~ w 

(SAIP) W dniu wczor.ajszym od-1 góa111y biralk. ZacLanbm .sizkoły jest Ewr®ie 4est tYllko wtedy mo.żalwy 
Szwecja była zupełnie okrążona »W I E D Z A« h_:Ii.o się uroczyste otw.arcie Wy~- również 1Postawienie repertuaru te.a· gidy Niemcy iPOZlba wieni będ'ą calko~ 

i musiała siłą rzeczy dba6 o zacho- _____________ _.... sz.ei Szkoty Teatr.~~eJ. w. Łodzi. tru na od1pow1iednim ;po?1łomic, wyplle wicie 1Potenoj.a1l11 wojennego i mO<t· 
Zebranych przedstawicieli świata tea nienie tandety, r<c~zwleLmożnioneJ •!iw.ości odrodzenia mi11itaryzimu. 
tr.alnego, profesorów i sluchaczy Ż 

tnk bardzo in.a scen.ach. W d.a[szym yic.zenlem Francji Jest zgodna pow,ftar rektor szkoly, Schill~r. W 
Ci(lgu swego przem6w1enla dyT. Schil ~spółpraca z Niemcami, która by przemówfwLu swym dyr. SchiHer 

· !er ·podkr.~"'1i1r wielkie :z.a·'··."'! dyrek- prizyniosf.a korzyśc~ obu krajom. podkreślll znaczenie Wyższej S:iko- -"' ""u" 
!y Teatralnej., iktóra stanie się re- tora Zelwerowicz.a 1>0.!ożone w o-
gulatore<m życia teatralnegio i da kresie IPO wyz.iwoleniu n.a 11>01u wzno 

Dobrze s·ę działo 
Jencom ni mieckim w Anglll . 

STUTTGART (ZAP) - Jeńcyl A'ngl!LI ł wyrażają gotow.ość za- nam nowe kadry ludzi teatnu, któ- W1ienla dzLała'i<ności P:IIST·tt. Następ- WyJainienle uiemieccy, którzy wrócii!i z An.glii. szczepieni.a Jc.h w swoim kraju. rych do teii pory odczuwa się s·zcze nie powoi.ano 11>rezydi1.11m, w skllad 
w WYwia<l.aCih udzleila.nyoh /JJ'rZedsta którego weSzilt ,J>rzed~taw!del Mini- Wyd,zi.ał .Ajp.rowlzaoji i Ha.nd'1u Za 

Kowalskieg.o dy,r. R1JJJSina, dy1r. Ze!· r.ządiu Miejskiego w Łodzi wyjaśnia, wicielom iprasy iigodnie stwierdza- 1•1• • I k k • · dz' d · M' · t 
il\, że traktowanie w ob1nach an- Aprowi1zaicji i Ha'llldlu z dn. 2.8.46 r. I lonwy maJą e ... W Su ni werowicz - kierown•ilk: wydzialu ze na ~sa ie zarzą zema mis ra 

nkto·rskiego, profesor .Bo.gdan Korze- w .sprawie hanć!lu zwierz-ętami tizeź-
gle'Lskich byito bardzo dobre. Bry- • I k • S · k k' nym· · m"1•se (D U d N No morgł'nes1'e afery w wytworni e ow łf ele n" nieWS i, l~rQWillitk wydziału dra- I l 1.., m Z. l'zę owy l' ty}skie chrześicj.ańskie ongan;zacl'e matyczne.go, iprof. ·naszews.ki _ 11, poz. 60) wszelkie ograniczenia 
mto<Lzie.żowe dostarczały jeń.com '(SAP) P1rze<l pewr~ym ozasem zo-1 wają oni w Gliwicach, skąd zamie- kierow.nik wyidzia.fu soenog.rafów. terenowe odmośnie .zakupu i transpor 

, . stały rozesłane listy gończe poszu- rzają pod fałszywymi dokruanentami tu zwier.zą.t 't'lzeźnych i mięsa, dla o· 
przyr,ząidow sportowYCh, mstrumen- }Qujące zbiegłych z Łodzi w~6łwła- przedostać się do strefy amer)'lkań- Skolei wygif.osi~ przemów·ienie dyr. s6b fizyc.z,nych i pral\Wlych. posiada-
tów muzycznych i ksiąiż.ek. Stosu- ścieieli wytw6l'll1.i lek6w „Sele'Il", kt6 skiej. W!słann; na śl.ąsk ekspedycja R.usinelk, w którym podziękował dyr. {~!:cy uipr't':~;n~~emk~~~r!.ło;; 
nek lu1dności do iel1ców by•! bardzo 

źyczli wy. Wieliu1, którzy str.aclii 

r1od.z.inę, postanowifo pozostać w 

An~lii. Jeńcy są te:t pet.ni uznania 

dJa urz.ądzeń demokratycznych w 

rzy dopuścil.i się przestęp~tw nat~~ ud~rem~1ł~ ucieczkę 1 przy dokona- Schi1lerowi za prace przygotowaw-
gospoc.'arczeJ . Po dolronamu naduzyc neJ rE'.":'IZ.li wykryto mają~k warto_ . stawione p~ez władzę ptizemysłową 
obaj wsp6właściciele dr. chemii Zu- ścj miliona złotych w sUJkm Krysty- '.:Ze na !llOlu reformy szkoln.tctwa, pro I instancji, handlujący - karty re­
C'howsk.i Stan~sław i Laskowsk\ Hen ny ZuchO'Wskiej, ukryty . z.ręcznie w fesorowi Korzeniie.ws.kiemu za wie·!· ,iestracyj1ne na prowadzenie prledsiQ 
ryk w obawie przed odpowiedz1alno- guzikach i klammze. MaJątek wstał ki wk!rad doświadczen i a t'atralne- blilorstwa ha.ndlu ~ienz&itami r.zf~ 
ścia z;biegli w niewiadomym ikieruin- sko·nfiskowainy zaś przestępC'ów osa- - nymi), zostały zniesione, wobec cze. 
ku.- Wszczęte przez Komisję Stpeojal ć.'zono w obozie prac:y: przymusowej. go. go żądainie specjalnych pl'!Zepustek ł 
ną po11ZUlkiwania usta.liły, że przeb~ zea:woleń 1~ ~ft. -



zg· lkliwa atmosfera lnicjulywa 
• 

zagęszczona oporem alkoholu ••. 
Ciągle jeszc-ze z1giel1ktliw.a atmo-

ąodnu naśladownic1w11 
W sobotę z fdrmy Siteiphain I 

W eirner wyrus.zył wca~e kuponu­
j ący pochód ... Dyrekcja i urzędnl 
cy fabryki, kiwkadzie&ląt par dzie­
ci, rodzi,ce wraz z natmłodszymi. .. 

jaciólka wskazał.a jej na;j,b.aridiziej tka razy ·POIPr.awi.a'ł 'U.branie i bad.al\ - Piją )uż tyilko wódkę z czarną z dl.<w'ięcz.nym dziecięcym śpie-
sfera, za&ęszcz·on.a (}parem alkoho­
lu - ci:i,ży nad ,naszym życi.em. Nie 
chcę przez to powiedzieć, że prz;!­
sfaniemy kie·dyś c·hodzić do resta.1-
raaji, b.arów 1vzy kawiarń i że po-
w;n,niśmy w miarę normowania się 

życia - li1kwidować całkowicie te­
b<;.dź co bądź - ośwdki r.ozrywek 
! od,prężenia po pracy. Chodzi !u 
·raczej o niew pólimiernie dirnży 

w1p!yw kawiarnianych szeptów, pi­
jackich ekstrawag.anctii· na co·dzi,en­
n~ sprawy i obowi1ązki czlfowielk.a, 
które normaLnie wymagają r.aczei 

wysunięty do przodu sto~ik. · Sia·d:ly. reakClię otoczeni.a. Oczywiście :z,da- ka wą. Plodirriecenie wz,r.asta. Autor wem, wesołą pogwai!"ką, beztro­
Ona przyjeoh.ata z małego mias,tecz wafo mu się, ż.e znud.zone SJJOljrze- JJ1ZJdU.rneJ powieści drlllkowanej w ska tym razem rodzina udała się 
k.a, przyjacióltika jes·t sta·łą miesz- nie kobiety, siedzącej ,przy .s.ą1si.ed- od!cinllru dzierunika za.niudz.a swego ul. Pioikkowstką na „Królewnę 

kanką Łodzi. ZaimówtiJ!y wió1dik1ę i nhm stCl'liku, niefrasoMhvy śmiec'h partner.a nowymi, ieszcze b.andiziej Snieżkę". Pr.zechodn1e s,pogląda­
zakąski. Trzeci ki.el!szek pozw.ala j.akiegioś mężczyzny, s·ą miarą za- niesaimowi•tym! iP0!111YSlł.am!. li n.a wycieczkę z życzliwym za-

juiż zestrnić się z oto·czeni·~m, us:p,a- i.nteresow.ania się i· ~g,o e>s01bą. Miłodzi sz,ukaijĄcy „k·onitaiktów" i.nforesowa1t11iem. A naiwet ~.zeka-

sabia do rozmów i zwierzeń. Bla- Póź,niei nabrał jednak wi,goru i skw,a,p1liwi.e slu·ohają ka.żdego siłowa jący przed kinem „Polonda wy­
de nad!więdiłe iuż ·p101iczlki 1P1r.zy1a- &mia.f.o ju>ż za.chę.cat p.ar-tnenkę d'o ronionego od cza>-u do c.zasu z us,t rażaili się poc~lebillle, cho~. z p~­
cióil1ki ,pokryte są pudrem .! różem. wychylania kieiH1s.zlków, iDopiero ra- kolegi o rustalonym n.az,wisku. Ci wną zazdrością o sziezę~hwy~, 
Mimo tej maski mo·Ż'l1a wycroć, że cbuinek, S:piisany na urziędowym pa- mliodz.i naiuiczyli się iutż iedneg-0: kt?r~y weszli pr06to do kma, Y 
pa1!.a;ją one w •tej chwiiJi w.zimożio.nym ipierlru iprz1~p·omniat mu w'fasne wiedzą jak potężrrą bronią wśród zaJąc ~nai:zone • sobie ~iejsca. 
Ob ieg1·em kr ·1 Oe y prz•·mykai·ą . ' . . , . · --1..'' b N Zac"~~-:'.u dz11ecl n1ie da SJę oczy-. w· z > m1.ejsce pracy 1... '.komecz.nosć wy- piszących i est .p"""me stwo„. „ a- ·i: ·~w .Y" • 

się z gestem zafotności. Ręce tak ,pł2. cenia niews1pÓtłmiernie wielkiej czei1ny" jed1nego z dzie.nnJikói..y szu- w1.c1e op'isać. f1 dl 
chętnie wyciągnęlyby się do Im- S1J1my. ka ,,in owych kudzi". Toczy się roz- Na naistępny I m i ~ dz1ed 

spok·oj.u i rozwa,gi. goś„. ow ~ ~~ctz.a,iu in.r.acy i zarOlb pójdz,iiemy znolWIU ra.zem · 
Prz~z d'ltr1g-ie jeszcze tygo.dnie co. - ,m a " ·•v " .. ,·" ' - Józef Marczak 

Ci·ą.g.le jeszcze obowiązmie w ży - Bo mężu, dobrz~ z.a ra1biającym dziennej szarzyzny życiowej będz•e kach ... Jest onganiz.owany wyjaz1~ •===---_......,._ .... _ 
cin wi0lu ludzi .za.sada, że S:pr.aw- h11poo l]Jozostato coś 1niecoś. Oprócz k"lk t d i ·c M' 1 

wyolbrzymi.al we w.sp.omn•i eniach na 11 . ~ ygo •n ~agr.an1 .ę. ow ŁÓDZKIE NAUKOWE TOWARZY~ 
dt.iancm powodzenia, energii, za- pienię.dzy pozostaola t akże chęć wy- ów wieczór i z lłolesnym uciskiem o tym Jeden z naiibaTd~1e•J wiplywo- STWO LEKARSKIE 

radności jest moilliwość wydania w życi.a się, pow.odzenia u mężczyun. w ipiersiach p;orównywal S<Ulll1ę za- wych. SzeptCllTI tY'puje się nazwi!ka. w piąitek, dnia 4 paoozi.erniok-a 1946 
tak zwanych ,.lotkaLach" stoswnko- Tn~idny d10 ukrycia wiek, to jednak p isaną w rachunku ze s.wymi ską- Niewia~omo, moie Huszcza też bę- ,r. 0 godz. ~9-ej odbędzie się w ~a·!~ 
wo d.u.żej swmy pieniędzy. Jesot to nie błaha '!)rzesz•kcida. Pokrywają . . . . . . . dzie miait -~· ~ryktaidowe1i PnH., ul. Wodna 40, ~o 
O(.zy"'l·s·c· 1·e 1no~·ostatość dawn„ch · · vcz,a P} mi zarobkami miesięczn:1- mi. szczęs~ie... SiJ'edz.enLe Towarzystwa z nas·t(}PUJą· 

„ . .., „ o go ipreparowane 1uz z p·rzyzw. . ~ * * • cym porządlkiiem dz.iicnmym: 
ikc!tuńskk:'h zwyczadów, których nie jenia klamstewka o powodzeni1u PRZY STOLII(U UTERATÓW Miejska noc nasiąka JUZ ciszą, 1. Od1czyitau:ie '!>rotokótlJI z osota~-
z.dąż:y1Hśmy j;!S.Z.cze zlikwidować. swkcesac1h. To nie znaczy jednocze- . . . . . .przerywaną cdosCl'bnionymi rozmo- nie1go posiedzerriia. 
Tc z,a,domow:ione u nas obycz.a'ie śnie, aby przyjaciótka nie 1JOtraiila Nies~pk1opn1e zim1en1aią m1ei1sca . 

1 
. 

1 
. 2. Dr Ii. Dzi·o'ba - przy1padek uo• 

p.:.zy khrn zi.nni·ętych stolitkacJh. Ktoś w:imi, so·owaimi p01puarneJ ·piosen- srólniionych ·Przerzutów w gruczo1tai0h 
wywodzące si,ę w prostej li•nii ze „g11ęib1;!·j" uz.a•s.adnić swego trybu ki i nierównym marszeim tych, któ- !Um!iaty;czny;eth w przeibi.egiu raka. 
styllJl życia bogateg10 c:tt,ow~ka żyda. z pi.edesta h.: wyższości ko- nazbyt głośno wyrecytowaił cz tero- rzy na,JiPÓŹtniej 01JU1ści·li „loka:Je". . 3. J?r B .. Joclhwed~ -: spositrzie•ż e-
(„znaj pana"). pog,ilęibiq.a bar>dzo po- biety zn·ającej świat - Uurm.aczy wi:ir·sz jednego z ni·eobecnych ko- . me mnitcm:1s-tv z dz:•eidz.:ony z,ram•eń 

k . M' . . . .. N. rt . , tl ego'\". Przyi"ęili go "mieche : Bielejący nad dachami świt zaczy-\pl'llc i opłucny. 
'Ważnie o u.p.aoia. owiono i PI'Sa- tej z tPirowrno)l: - ie w.a. >O zyc " "' od- na nowy dzień codzien·n ~j pr.acy. 4. Proif. dr med. J. Groitt - palpa• 
il110 już w-ie<!okrntnie o prz,yczynach illtormailnie, zabiegać tyliko wokM Tak, to napewno grafoman bez K CY'ine badani·e wątrolby i nerek spo-
na<lmiernego ,1picia" w latach woj- interesów. Przecież to pewni:k, że robiny talentu. ANTONI POl(ORS I sobem wła'S•nYm. 
ny, .aby naJ.eża~o temu zaigadmieniu, l.acLa dzień W•ojna„. 
a:ioświęcać więcej miejsca„. 

Jest j~d·nak sens iPrzyjrzeć się ,MĘŻCZYZNA z K01'\.PLEKSE11'1 
bliiżei ludziom, ktJórzy wieczorem i Okupacja zaciążyta nad nim wy­
nocą (-noc zawiSze usipasalbia intym- jątlmwo bolesnym hrz~ieniem. Je­
nie, wyzwa'l.a b.a.rd1ziej 1Pierwiotne g.o posta wa i SJposóib bycia je.st ba­
od1rurhy) s.z11.1ilrn<lą slkw1aJ]Jlliwie z.giet- nalnie l]Jrzeciętny. Ki'Jika d'łuigich mie 
ku. m'.1,zyk!, wóJdlki,, lj}rzygodinej ko- sięcy up1!ynęi~o. za.nim zidolat się 

Zdewastowana turbina pracuje I 
Robotnicy i technicy fabryki Nr. 9 ·zdali egza1nin 

biety i beztr10ski·ei a·!Jmastfery, ikfó- wygrzebać niemal ze skrajnej nę- W 1943 r. Niemcy pootanowiłi \ Ptrzed robo~n'ikami i ·inżynierami 
zużytkować fabrykę Kinder.man- polsikimi, którzy po wyz,woleniu ra 'POZw.ala szrnmreć, za<pomiinać, być dlzy. l(i,edy ipiernvszy .raz zaJożyl 

. na przy ul. Ląk01Wej 23 dla swych przystąpiH do odbudowy fabryki, 
podziwianym. nowy gamituir, CZlUl si1ę ~1mo wojennych celów i zainstalowali stanęło poważne z.aga.dnienie, jak 

LADA DZIE"' WOJNA.~ swojej czterdziestki - jak osiem- .1 . 'k d · , b k . , · 
n ~ w niej wielki, nowoczesny zes;po 1 s ą wziąc ra u1ące częsc1 no-

św iatllo „1oka.1u." zimusza do u.astolatek. . . turbinowy firmy Siemens - Schu- woczesnej turbiny. Zakłady uru-
~rzym'knięci.a powiek, a zgietk mu- Tali~ny kompleiks mzszos.:: dom.a- kert 0 mocy 800 ·Kw - rzadkość chomiono, ale musiano z koniecz­
zyiki i rozmów. jest t.ak 1JJ1rzyjemnie ga!t się gwatłownego wyr?wnama, nawet w zmoderinizowany:m prze nosc1 zaania,.;t z prądu wła,.;nego, 
•odmienny -0d codzienni~ ty.eh sa- odklręże~ia, któr~by pozwoli~o. 'PO- myśle n'iemieokim. Turbina pra- korzystać z prądu ogólnej sieci. 
mych hal.asów uaicy ~ ciis·zy pry- cz·uć się lei(llszym. z.naczmei·szym. cowała przez bli,.;ko dwa lała. W Nie zrezygnowano jednak z odbu­
w.atinego rnieszkanfa. Być z kobietą w „lo'ka'liu" - to by- stycz,niu 1945 r. technky niemiec- dowy samego zespołu turbbnowe-

dała wynik celujący. Turbina z~ 
częła prac·ować, dosta!I"czając za· 
kładom poirzebnych 600 KW prą· 
du. Reszta energi~ będ2'ie zuży~ko­
Wana przez ill!lle zakłady, przez 
miasto. 
Przykład Państw. fabryki nr \> 

jest dowodem, że możemy z ufnoa 
ścią s.poglądać! na trwa~ącą odbu­
dowe i przyszłość polskiego prze­
mysłu. 

STG. Niektórzy sz11kaóą '"' ,,.li-Okafach" to ÓlllŻ baTldzo dużo, iak na jego zre- cy pll'zystąpili do HtkwldaCifi mief- go, zwłaszcza, że fabryka c1CTPia­
od101SQlbnionyah kątów, inni~ sadowią d.ukowane pr.agnienia. scowego przemysłu, a odnośnie ła wskutek ozęsfych postojów, &po­
iSię na widoczny~h miejsc.ach„. Przy Ona jest jego kicileżan.ką Mur.ową. turbiny w fahryce Ki1ndernnana, wodowanych braikiem energii. Ale 

WlJ>r.awdzie spogląda na nie~o tno- którą początkowo zamierzal1 wy- zapał i entuzjazm, jak wiadomo, Miejskie kursy techniczne , • I obę .zigóry, ale z;godzi.Jla się ina WiS.pól sadzić w powiietrize, powz'ięli de- tworzą cuda. Rada zakładowa, dy- Wydział Oświaty Zarząd.u Miej-
Z zyc1a OMTUR ne .spę-dizenie .wie~oru„'. Usied!li wlcyzje unier~~homienia fej,. ~o ~- rekcja i koła patrtyjne PPS i PPR skiego w Ładzi or·g.anizuje w roku 

zac1s.znY'111 kąc1~. mbmo, ze taik b;i.r- rzeczyw'błmh przez wyw'1eZ'1enie zmobilizowały przodujących tech- bież. Miej kie Kuirsy Teohniczne, 
ODPRAWA SEI(RETIA'RClY d~o pragmęi!L być .widocz.ny~i. Z~-,precyz.yfny.ch r~~udatorów nie- n1iików polskkh, .którym dano za- przewaczone dla robotników, prak-

MIEJSKJICH n•1m zdecydował się na famec, k ;1\- znaner konstrukCJI. danie odtworzema 1 skoI11Struowa- tykantów wars.ztatoefych i biurn-
i> wych, or.az niżiszego personelu tec'b. 

l(omitet MiejSki przypom i;i.a •. że nia nieznanych modeli brakują- nicznego prz~mysłu metailowego. 

odprawa sekretarzy kół dzteJntc?" WJhryc1·c CCDDJCh m 9 fcr1·a1ów cych regulatorów. Zadanie zosłało Są tio kursy ·doksztakające, koe-wycb i fabrycznych odbędzie się ~r . . 
tlzis' 0 godz. 18 _ w Domu Cen- ~ ' wykonane st01Su.nkowo meznacz- dukacyjne, dl!.a młodzieży 1 doro· 

d I h I • .J k• h li k t k d 1 słych, 1pirzede wiszystkim ·dlla posia-
tralnym OM TUR ul. K-0pernika. s, o 'czqcyc OuZ 1euo Q e li nym OSZ· em w stosun u o o - dających praktykę zawodową,. z 
Obecność przedstawicieli wiszystktch . . . .. . . . . brzymiej sięga1ącej wielu miłio- k k 
k 'ł obowiązkowa (SIM>}. - Centralnei Kom1SJł Hi-ldzy lll. zn.a•lez10110 sfown1k „no- . ł t b" W b' ł Imrs.ów orzystać mogą ta ie za• 

o • • . . . . , . now z ceny ur m. u 1eg ą so- mieszkali pod Łod'zią w zasięg1l 
KOLO JULIANÓW storycz,nej w Łodzi ud.ato się w WY1..-h" wrrazen uzywanych IV ghet- b t db ł . 

1 
-i.. • • k 

1 
. k d · d h 

1 , . . . . o ę o y a s-1ę genera na pll'ou-a s1ec1 -o eie 01az owyc . 
k _,._ . t 1 tych <liniach zdo•być nowe cenne cie, kartoteki, albumy pam1ąftkowe, h . . t b" d t zopis•· 1Jrzyi'muie i informacji Sekcja nc.u -0wo.,,,.w1a owa zaw a- . . . . uruc rnmema ur 1iny, z ewas o- "' J · • • 

d · ·· w miesiącu paź''zier.niku materiaty, dotyczące dzi:!jów todz- monety 1 banlknoty ghettowe itp. . k t d udzieJa Sekretariat Ki1.11rsów przy 
aw1a, 1z ui · . 1 wane1 przez o upan a, a opro- . . . 'ed . r 

organmuie odczyty popul.arno-nau- kiego gbetta Ciekawe są równ ież materiały d . d t . 
1 

ś ·/ul. P1otrkowsk1e1 115 w pon1 z1a -
ko we. Odkopano .mianowicie w jednej z Ś\",iadczące o niezwvkle 1ntensywn •j wn zone! 0 5 anu . uz~a n~ ci ki, środy i piątki od giodz. 17 

W (}d~zytach tych m-0gą . wziąć dzielnic na Bał.uta·ch archiwum, za- :,r.acy dzialu pogrzebowego IV zwi;- własnymi, polskimi s1łam1. Proba do 19-tej. 
udział nie ty)ko ozłonkowte koła, , , . 
lecz również sympatycy naszej, or- kO!Pa.ne t.arn latem 44~g~ r·oku, w zkll! ~ rekor·dow.ą wowczas sm1e.rte·l­
gan'..zacjl. Odczyty te są sziczegolnle czas11·e masowych wywozek lwdn.o- nośc1;i w ghetc1e. Tru1py wywozono 
pomocne dla matu:rzystów. ści llla stracenie. Materialy te czę- zbioro.w10 na cmentarz i mu·sia;ly one, 

Plan .odczytów: . . H ściowo zibutwiale d·oty.czą dziaira.Jno- jak za życi.a czekać „w ko1Jejce", 
Turniei fryzjerOw 

z całej Polski w Lodzi I) Literatura średm0tw1eczna. u- , · d h d · l ln , · t · · h o b · l" . d · 310 1946 sc1 i.arzą u g. etta, zia a oscL s ra zarnm Je 1poc. ow.ano. r.a arze m1~ 1 
tnamzm, nia · r. · · d · " t t I b · t k. h · \V dniach 15, 16 i 17 lisitopada l·dować mgrody d.J.a zwycięzców kon 2) Istota życia, dnia 10.10. 1946 r. zy -0gn1owej, 01 az z1=1ow mair y- Y e rn oty, ze zw1 o 1 c owano nie-

3) Literatura 17-go wieku i Racjo ro10'.&H WY'bitnych •Osobistości·. Mię- kiedy dop.iero ,po si edJmiu d·niach. odbę.dzie się w Łl()dzi ogólno:polskilkursu. Udział •W konlkwrencji mę-
natizm. dnia 17.JO. 1946 r. 1.1jazd .pr.acowmikó"". fryzj~rskich, po ski~i i ·~aimskiej .za•Po_wi.edzial ~ze· 

4) Wrażliw-0ść. R~natanfe, dnia Nowe wydawnictwa tącz,ony z kr.ajowym konkiursem. reg '"yb1tnych m1S>trzow fryzie.r-

24.10. 1946 r. UT g łi:. O L 1• p I O ID • , z· z.cl r t t . . . ty sk.ich z calegio kir.auu. 

rz!~. =:~~~10.p~~~0:~yoh wyda- n , ~. . n . . I f ł_ł c1eantrail~~CY ~:mi:~s ~w~ in~~o;:-
Odczyty odbywać się będą od ~akKła~e~ks!?ółdzkielimt ~dawnb'ól- • ~szGystkie te T~spofr:111'.1ane prze-ł w·ych. . Pap1"erosy !łmery"an'skt"e 

god1z io-eJ. CZeJ „ s1ąz a u aza s~ę z i r zycia rzegorz imo ieJeW zawar z ' . z.1·.a-"dem i'est u n 
· · G ·T' f' · t · h bl"k h ł amteresowarne ,., wierszy rzegorza 11no miewa p . w wierszac , opu i owanyc w a . . , 4 I 

I · t p d i bł tw I w ki ł · , " - ogromne. C{jlem zw1ększem.a WIS\Poł p O Z Pans ~vo"'.e rze s ę ors o „ yso p om1~n . . . śnie w książce pt. „Wysoki pło- ; , . i · _ • 
Traktorow i Maszyn Rolniczych Grzegorz TimofieJeW znany . '" C „ . . zawod111ctwa w korukuris e 1 pod k k• "d . .k 

Al Kościuszki 46/48 m1en • zęsc pierwsza zawiera . DU Dłl I paz Zl8łDI 0W8 
· pr.zed wojną jako autor paru ksią- . . niesienia kunsztu fryzrlerskiego, or,ga 

· • . . . zwięzłe charakterystyki towarzy- · 'azd ·1· & J · 
POSZUKUJE kilku rutynowanych zek poetyckich i prac pubhcysty- . . . . . . n•zatorzy ZJ 11 postanowi i. u"un- ak nam komumkują, Posiadacze 

. , szy walki konspiracyJneJ, Jak tar k 
KSIĘGOWYCH _ BILANSISTOW c.znych oraz Jako wspołredaktor d k k . b . . · art żywnościowych I kat., posia-

radykalnych pism „Prądy" oraz ny ,ru a~z, unerka, , OJO~:c'. 111111111111111111111111111111111111 da;aze kart Ml(, pr.acownicy koltejo-
na odpowiedzialne stanowiska w „Wymiary" w czasie okupacji kolporter itp. Druga częsć ks1ązk1 . wi orat 2Jl'ZeSizeni robotnicy rolni 

Lodzi. Warunki do umowy. Zgło- brał czynny udział w ' akcji nfepo- odtwarz.a martyrolog~ę Polaków Cz yta1·c1"e otrzymają w plerwmych dniach 
szenia osobiste z podaniami i ży- b k t W 

· dległościoweJ·. w 0 ozie on cen racyJnym. re- października dodatkow~ prz•·d1zialy ciorysami w Wydziale Fman.so- _ , 
wym _ parter, pokój 4 a, godz. "W_ ~ierpniu 1942 r. Grzegor.z Ti- szcie część o~tatnia - liryki . po- p o B u o K t'I po 100 sztuk papierosów amerykań-
12-14. Oferty pisemne do PAP, mofieJCW został aresztowany i wy- obozowe - zamyka omawianą f 9 &f skich w cenie 4 zł za sztukę. 
ul. Piotrkowska. Nr 13• pod „Trak- słany do obozu .koncentracyjx:ieg~ książkę ~t. "WY.SO~ płomień". · N(}nnahte !>NY działy papierOISÓw 

._to-ry-". _______ <_pa-p)- Guzen kolo Ma!!t®Ms~ lllUlllllUHDIJJ.1111111111111101 nie ul~ałą zmi~ie. 
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Nr 271 (341) KURIER POPULARNY 

o 
Nie udało się w Warszawie łatwo poszło w Łodzi 

• • 
nowiła wyrównany, re211wieją­
cy si.ę zespół. Na zwycięstwo w 
pełni zasłużyła. 

Str. 7 

W 24 min. atak Garbarni za.: 
trzymuje ręka Wło.darczyka. 

Jeszcze raz potwierdziła się stali 80 proc. okazji do zdobycia wą. 3 spośród czterech st~zelo­
wysuwana przez nas od dawna bramek. Na całej drużynie góś- nych bramek są, jego be.,;pośred­
opinia, że ŁKS gra względnie ci widać było wyraźnie zmęcze- nią zasługą. Ignaczak na skrzy­
dobrze tylko w spotkaniach o nie dwoma poprzednimi spotka- dle poza goalem, strzelonym 
poważnej stawce. Wczorajszy ni ami. Nikt też nie . ba wił się w zresztą z pozycji off si.de'owej, PRZESZKODZIŁO SŁOŃ(.,"'E. 
mecz nie był dla łodzian atrak- ::awiłe kombinaC;ie, geometrycz- nie zaznaczył się błyskotliw- Serię bramek dla gości otwo­
cją.. ne zagadki podań. Piłka szła szymi zagraniami. Parµan na rzył już w 4 min. gry N owak lo 

Garbarnia przyjechała z War- możliwie najprostszą. i najkrót- prawym łączniku tym razem kując przytomnie piłkę w siat-

Wolny z 30 m. wykorzystuje 
wspaniałym strzałem N owak. 

10 min. później za rękę na po-· 
1 u karnym jedenastkę strzela 
Tyranowski. Po przerwie u gos­
podarzy następują, przegrupowa 
nia. Na boisko wchodzi Baran, 
który zamienia Łącza. Przez 
chwilę wydaje się, ie w druży­
nę wstąpił nowy duch.ŁKS-iacy 
atakują. z. rozmachem, z wyraź­
ną, wolą poprawienia wyniku. 
W 6 min. Hogendorf imCJUJe 
efektowny bieg solowy, mija La 
siewicza, obydwu obro11ców i 
strzela nieuchronnie. 

szawy po dwu porażkach z Le- szą drogą do celu. wypadl bodaj najsłabiej. ce, gdy Pisarski zac;łaniając oczy 
gią 3:2 i Grochowem 4:0. Nikt Mamy wątpliwości czy Skrzyń od słońca wypatrywał nieprzy-
nie sądził, iż w tych warunkach NOW ĄK ODNALAZŁ FORMĘ ski na lewej obronie posiadł za- jaciela. 
w Łodzi znajdzie się okazja do Najlepszym był bez wątpie- sady gry fair. Jego wkniczanie ŁKS zerwał się do kontrakcji, 
nadrobienia utraconych bra- nia Nowak na środku napadu.I w akcję było stanowczo zbyt os-'I niestety nie umiejąc wykorzy­
mek, najmniej sami :f,KS-iacy. inteligentnie kierujący ofensy- tre. Poza tym Grn·batr• ·a sta- stać wielu dogodnych sytuacji. 
żałować należy, iż kierownic- ___ 11111 _______ 111111 ____ 1m1 ___ ... ____ ·-----------------

two zegpolu łódzkiego nie sko-
rzystało w pełni z okazji prze- Zbyszek Kowalski trenu.ie! 
prowadzenia próby z młodszy- --·-------------------

:iie~a~:~dj~~a~;~:~~~io~Pe~~~ ŁKS przyaotowu1·e si• do meczu ze Zrywem nalezało rówmez sprobowac 6 'I 
Nastroje się poprawiają. W 

11 min. Ignaczak po otrzymaniu 
piłki na spalonym, sunie na 
bramkę i z 4 m. ładuje piłkę 
pod poprzeczką. To deprymuje 
gospodarzy. Gra staje się bez­
barwna, tocząc się raczej na 
środku boiska. 

zmiany na m1.eJS?e Czyiewskie- Już w sobotę dojdze do emocjonu. I w wadze IPÓkięilkiej między Pisar- Mówi się r&wnież głośno, ie mo­
go. P~zykro .p1sac, al~ ten stary jącego pojedy.nku między dwoma &kim a BeC:.'narzem. Pisarski po pró- żliwy jest start Niewadziła. Jego 
zasluzon-y" piłkarz, mestety, po- naj1poważniejszymi kanrdyda.tami in.a bie w spotkaniu z Skro'biorar.<lą na. koruflikt z władzami sekcji jest na 
za wątpliwej wartości sztuczka- tytuł mistrza bokserskiego Lodzi: w brał zaufania do swej praiwej, i jest drodze szybkiej likwidacji. Byłoby to 
mi mało już dziś reprezentuje. hali Wimy spotkają się LKS i Zryw. najl~s:r.ej myśli.„ oczywiście oLbrzyimie wzmocnienie 
Zastępca jest nieodzowny. Wczoraj na. trenir.igu w sali YMCA Według zaipowiedz! kierowinictwa dla LKS.u. Wprawdzie Niewadził 

widzieliśmy Zibyszka Kowalsikiego. ŁKSu, białoczerwon.i wyst'ł!Pią w na- nie jest asem mięć.'zyrJarodowym, 
CO BĘDZIE BEZ BARANA? Jak zaipawiadał p. Sikorski, Zbyszek stępującym składzie: Stasiak, Pa- ale w krajo'Wej skali jednak należy 

N a 10 min. przed końcem gry 
publiczność znudzona opuszcza 
powoli boisko. Sędziował nie­
zbyt szczęśliwie p. Kowalewski. 
Wtdzów ponad 3,000. 

Podczas meczu mieliśmy oka- wystąipi w sobotę po C:.lłu,ższej pmeT- wlaik, Ma.rcinkowSki, Różyoki. Kowal do najlepszych. 
zję sprawdzić, jak może wygl&- wie i walczyć będzie w wadze pół- ski, Rychtelski, Pisarski, Żylis. 
dać LKS w spotkaniach finało- średniej, Nie będzie natomiast star. ----~-----------------------
wych, kiedy zabraknie Baranlł', tował Olejnik, który nie czuje się M rl b I 
który jednak do Szkocji poleci. jeszcze dobrze po turnieju pra'Slkim. J.łl Da 0 USU PO 0 ftfD~ 

(wk)'. 

Trzeba by cudu chyba, by ło- Poza tym mu.si się on oszczędzić na dO W 
dzianie odnieśli jakiś poważniej mecz z Węgrami, który odbędzie się Cl SZGWY • • 
szy sukces. Nie ' kleiło się do 13 października w Katowicach. I Zainreresowanie niedzielnym wy.: dzianie zmierzą się z Polonią wzra- Jl-klasa em1gru1e 
przerwy nic. w środku jedynie Sensacją meczu będzie pojedynekl stępem ŁKS w Warszawie. gdzie ło. ,1 

sta z dnia na dzień. WTaz z piłka- na pro incie 
Łącz próbował przedrzeć się rzami wybiera się znaczna grupa T lk 3 "k k' kl ' · 'b' 6 o · · · tob y 1 o mecze p1~ ars ie w a.-przez obronę. Pietrzak jest n~- B I • d s k •• KL !C w. rgarnzuJą om ,_,a.u usy sie A odlbędą 1:1ię w nadchodzącą nie-
dal w beznadziejnej formie, zaś aran no ec1 o z OCJI po~ularne" na ~ecz, tai~ Jaik pr~ed dziel~. ~ Pabianicach PTC gośc~ć 
młodemu Gwoź.dzińskiemu brak fi WOJną uruchamiano speC:Jalme poc1ą- będzie. ZJednocz?ne, w To~aszow1e 
d t t h .. t , . J gi tamteJSza LechtVa spotka się z wi_ os .a ecznyc u:nieJę nosc1. e- Jedenastk,a piłkarska PZPN WY-I Jak oświadczył on w rozmowie te- · . . dzewem, zaś w Piotrkowie ZZK w 
d~1e Baran w:i-1ósł t~ po przer znaczona na wyjazd do Szkocji, zbie j lefanicznej prezesowi sekcji pifkar. Za.go~zalj zwolen~icy białocze:wo- spotkaniu, 'f Co~".dią będzie ~tara­
w1e element boJOWOŚCl i zdecydo rze się w nieqzielę 6 bm. w War-i skiej ŁKS p. Konopce, wyja.'Zd Ba. ~ych nie tracą m~~o. wcwra.iszeJ ło .zrehab1I:~wac się .z.a sob?tmą po-
wania do gry. szaiwie, skąć.' na~pnego dnia odleci i rana jest nieodwołalny. Jedynym u- ich słabej gry nadz1e1. ze. z Wal"Sza- razkęL,zdźWwzt~emt. lWk ssupomtk1eanr.1.ae sao-. I d . . „ · · .. mą o zos""o yo .„ Garbarnia wygrała bo była samolotem do Londynu. Druiynę pro stępstwem jest zwolnienie lodziani- wy u a się wywiezc conaJIDU!eJ Je-, wejście do klasy A. TUR tomaszo;w_ 
drużyną, o trzy bramki... mą- wadzić obędzie ka1pita.n związkowy !P· na na .niedzielmy mecz z Polonią. den cenny punkt. ski grać będzie z pabianickim Zry· 
drzejszą. Krakowianie wykorzy Reymaon. wem. 

Samochód skręcił i Dounat stracił z oczu hotel, w 
który był wpatrzony. Obraz odchylonej głowy Fran­
ciszki zniknął. Dounat nie zdziwił się wcale. 'V szy­
stkic te gierki i zabawy należaly do innego wieku, 
gdy życie podziemne nie zaczęlo się jeszcze. 

Feliks uderzył brzegiem swego melonika w .szy­
bę, która oddzielała ich od szofera. Następnie 
wdział kapeh1sz na swą łyc;iejącą pośrodku czaszkę. 
Samochód zatrzymał się. Paweł Dounat oderwał 
wzrok od morza i popatrzał na . drugą stronę bulwa­
ru, gdzie wznosił się pagórek o dość ostrym zboczu. 
Nn zboczu tym wybudowan() całą dzielnicę małych 
willi i domków o skromnym rzecz można nawet nę­
dznym wyglądzie. Samochód s1ał na niewybrukowa­
nej ulicy, biegnącej pomiędzy tymi niskimi domka­
mi i smutnymi ogródkami, jak górska ścież.ka. 

Szofer opuścił wewnętrzną szybę i powiedział do 
Gerbier'a: 

- Nie bę.dzie nam latwo tu się wnvindować. 
- I będzie hałas.„ W szyc;cy podejdą do okien -

dodał Feliks. 
Gcrbier utkwił swe oczy, zbliżone zmarszcz1;:ą na­

mysłu w profil Pawła Dounata, który patrzył znów 
na morze. 

- Pójdziemy pieszo - zdecydował Gerbier. 
- Więc pójdę z wami - rzekł 5zo.fer. 

Miał zachrypły głos człowieka, który za wiele 
pali i pije. Jego masywna, opalona twarz nie mieści­
ła się prawie w ramach szyby. 

Gerbier gpojrzal jeszcze raz na Dounat'a i rzekł: 
- Nie potrzebujesz iść z nami. 
- Nie, naprawdę, to zbyteczne - dodał Feliks. 
Z kolei i szofer popatrzał na Dounat'a i mruknął: 
- Tak, mam wrażenie, że macie rację. 
Gerbier przeczekał, aż minął ich toczący się z łos­

kotem po szynach przepełniony pasażerami tram­
waj, poczem otworzył drzwiczki samochodu. Ują,ł 
pod jedno ramię Daunat'a, Feliks wziął go za drugie. 

- Bojlłdę teraz po c;krzynię, a wieczorem wrócę 
tu po ciało - rzekł szofer, zapalając motor. 

Dounat przemierzał wąską uliczkę Ściśnięty po­
między Gerbier'em, a Feliksem, jak między dwoma 
przyjaciółmi, i przypominał sobie, jakimi to sposo­
bami komuniści zgładzali nieraz zdrajców. Zaciąga­
no delikwenta nocą na brzeg morza, zabijano go, roz­
bierano, zawijano w drucianą siatkę i wrzucano do 
wody. Kraby, które dostawały się do ciała przez siat­
kę, wyjadały je doszczętnie. Dounat słuchał pewne­
go wieczoru wraz z Franciszką, opowia,dania na ten 
temat. Na twarz Franciszki tak zazwyczaj łagodną 
i wesołą wypełzł wówczas plamień bezlitosnej niena­
wiści: - Ach, chciała bym wziąć udział w takiej 
operacji - zawolala. - Dla tych, którzy 5przedają 
swych towarzyszy żadna śmierć nie je.st dość ha­
niebna! „W spinając się teraz po zakurzonej uliczce 
pomiędzy Gerbier'em i Feliksem, Dounat przypom­
niał sobie ten okrzyk, a także szyję swej kochanki, 
która okry la się· różowym o blokiem podniecenia. 

Na progach niektórych domów stały potargane 
kobiety w czarnych spódnicach, i leni wie trzepały 
dywaniki i narzuty. W malych brudnych ogródkach 
bawiły się dzieci. Jakiś człowiek, oparty o fasadę do­
mu, draJ>i~c si~ w nagie kostki nóg, na które wsun~ł 

przydeptane, stare pantofle, przyglądał się trzem· 
przechodniom. Ilekroć spotykali kogokolwiek Feliks 
zaciskał mocniej w dłoni rewolwer, który trzymał 
ciągle w kieszeni i mruczał do ucha Pawła Dounat: 

- Jeśli piśniesz słówko, ubi:ię cię natychmiast! 
Ale Gerbier czuł w ramieniu, które trzymał tę sa­

mą ciągle miękkość i bierne poddanie. Ogarnęło go 
znów uczucie głębokiej przykrości. 

W reszcie skręcili w wąską,, ślepą uliczkę, której 
ści.any stanowiły wysokie mury z cegieł, zamknięta, 
w głębi dwiema bliźniaczymi, przylepionymi do sie­
bie willami. W lewym domku wszyątkie okiennic11 
były otwarte. 

- Choroba ciężka! - zaklął Feliks, zatrzymują<' 
się gwałtownie. 

N a jego szarej, okrągłej twarzy malowało si~ 
głębokie zmieszanie. „ 

- Nasz dom to ten z prawej strony z zamknięty­
mi okiennicami - powiedział do Gerbier'a.. 

I znów zaczl\ł przeklinać. 
- Gdy kilka dni temu wynajmowaliśmy ten do-· 

mek, sąsiedni był pusty - objaśnił. 
- Oczywiście, to przykre - odparł Gerbier. -

Ale to jeszcze jeden powód, by nie zwracać na siebie 
uwagi. Chodźmy! 

Trzej mężczyźni szybko doszli do końca uliczki. 
W tej chwili drzwi w prawej willi otworzyły się, 
jakby same i weszli do wnętrza. Chłopiec, który stal 
za drzwiami, zamknął je natychmiast, przymknął 
okienko małego „judasza'' i przekręcił klucz w zam­
ku. Wszystkie te czynności zostały wykonane bez 
najlżejszego hałasu, ale z widocznym pośpiechem 
i źle opanow.anym wysiłkiem nerwowym. Tę samą 
źle ukrytą nerwowość dosłyszał Gerbier w cichym, 
urywanym szepcie, który dobiel!ł ich. skoro tylko 
przeszli J>l'zez próg domu. 
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2. X w Lodzi 
W AZN E fELE.t'ONl': 

Woj. Urząd Bezp. - tel. 2!\'Z-72 
Wojewódzka Kom Mil;cji 
Obywarelsk :~j - tel. 250-07 

\1ie !ska Komenda ~ilicjd 

Obywatt>lskif.j - tel. 253-60 
Pow. Urząd Brzµ 

Kom. Pow MO. 
- tel. 130-01 

-tel. 185-Cl2 
Pcgor Lekarskie PCK - tel. 117-11 

Poirot Ratunk. Miejskie - tel. 104-4-t 
Pogol Ratunk U!:.ezp. - tel. 134-15 
:Straż 1><>ża ma - tł:I. 8 
Biuro numerów - tel. 199-0(; 
Redaktor Nacz~Jny Kurie-

ra Popu!. i sekretariat-tel. 130-4fr 
144-18 
222-22 
.256-37 

Sekretarz Redakcji 
Kierownik Administracji 
Dzi.al ogloszefi i Eksp.ed. 
Dział prenumeraty - 268-95 
DYżURY APTEK 

Dzsiejszej nocy dyżurują apteki: 
Danieleckiego (Piotrkowska 127) 
Zajączkiewicza (Zielony Rynek 
37), Gorczyckiego (Przej.azd 59), 
Karlina (Piłsudskiego 54), Antonie-
wicza (Pabianicka 56), Steckla (Li­
manowskiego 37). 

c TEATRY) 
PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA 

POLSKIEGO 
Dziś premiera dramatu „Wielka­

noc" Stefana Otwinowskiego, po­
święconego wspólnej walce narodu 
polskiego i żydowskiego z okupan­
tem. Udział biorą: Kunina, Kosso­
budzka, Possar.t, Woźniak, Mali­
szew'lki, Zelwerowicz, Pietraszkie­
wicz, Leszczyński, 1Puchniewska, 
Lubelski, Ordon, Pilarski, Habrow­
ska0 Latosówna, Pietraszkiewicza­
wa, _Rzuchowska, S9boltowa, Pilar­
ski, Przyjemski, Urbański. Dekora­
cje Stanisława Cegielskiego, muzy­
ka Jana Krenza. Początek o godz. 
19.15. 

Passe-partout na premierę nie­
ważne. 

TEATR POWSZECHNY TUR 
Dziś otwarcie nowego sezonu 

dramatem współczesnego polskiego 
autora Adama 'Vażyka „Stary dwo 
rek", ukazającego rozkład klasy 
ziemiańskiej w ostatniej fazie wal­
ki o niepodległość. Udział biorą: -
Macherska, Staszewski, Nawrocka 
świderski, Węgrzyn, Rachwalską 
Fijewski, Skowroński, Dejmek, De­
woyno, Łabędzki. Reżyseria Wł. 
Krasnowieckiego. Dekoracje Otto 
Axera. Początek o godz. 19.15. 

Passe-partout na premierę nie­
ważne. 

TEATR NA PIĘTERKU 
(Traugutta 1) 

Dziś codziennie komedia B. 
Shaw•a „Poco daleko szukać" w 
wykonaniu Lidii ':Vysockiej i Zby­
szka Sawana. 

Sprzedaż biletów od 10-14 i od 
16-ej. 

TEATR KAMERALNY D. ż. 
Daszyńskiego 34 

W najbliższych dniach otwarcie 
sezonu 1946/ 47 komedią G. B. Shawa 
„MA.JOR BARBARA"· 

TEATR I\:OMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Dziś o gocl:z. 19. piękma 011>eretlka 
f. Lehara „Wesoła Wdówok.a". U­
dział bierze cały zeSipól artystycz,ny 
chóry - balet i wielka oril<:ies•tra 
„Lutni". 

Bnety wcześniej do nabyci.a w 
księ?;arni, u11. Piotrkowska 102a. a 
cd godz. 1.7-ei w kasie teatru. 

TEATR „SYRENA'' 
Tra111?utta 1 

Dziś, 1. 10. tylko 1 przedstawienie 
P· t. „BEZ ŻELAZNEJ KURTYNY" 
w reżyserii Stanislawy Perzan'°w­
skiei. udzia ł biorą: Marfa Bielicka, 
Stefcia Górska, Stefania Grodzień-

.Ma. Regina Grabowska . Irena Mal­
l!Jewicz. fienryka Stankiewicz, Zyg­
lnunt Chmielewski. Edward Dz.ie­
woński, Wacław Jankowski , Wacław 
Kucharski, Kazimierz PaW'Jows.ki, 
Jerzy Pichelski, Józef Matuszewski , 
Stef.an Witas. 

Kier. art.-lit. Jerzy Jurandot. 
Dekoracje: J. Rybkow1s'ki i Marian 
Stepień. 

Poczatek przedstawienia o goazi­
nie 19,30. - Kasa czynna od godziny 

~ 10-13 i od 16-ej (tel. 272-70). 

CYRT( NR I AL. I(OśCIUSZI(I 5/7 
codziennie p.rzoo•stawienie o go­

dzin ie 19.30 wtarki, czwi...rtki, sobo­
ty i niedzielę o godz. 16-30 i 19.30. 

Nr 2'71 (341) 

c RA O I O ) oo. W-wa: 20.00 dziieoohlc. 20.30 Mu-J 
zyka POIPIU'laima. 20.45 Sf.uclhow. pit. 
„Cięiloo kito ni1e milłllliie, cięż1lm kto 

W-wa; 6.00 Pi·eśń „kiiedy raame ... ". m!'tuii•e" wig J. Koclh!amows'be:go. Kra-
6.0S Dz,ienn~lk:. Łódź: 6.20 Progir . . kaw:. ~1.10 A.uid. >Sł.-<tTJ~~yczna pt: 
na dz.K Poz,nań: 6.25 Giimna&tyka. „Wyiiątk1 z oa:i1er Mozanta . ,W,-wa. 
635 Muzyika. Kraków: 6.57 Syignal 21.45 Kwa·drains _prozy. Łodz . w 
czaoo. 7.00 Muzyka. w-wa: 7.30 pro,gir. oigó\n1owlsi~1m. 22.00 Moza~~ 
Powt. naijwa1ż. wiaid. dziennilka. 7.35 ~uzyiczna .z. 1L1dz1•a1r. ~- Go~lewsk•11 f'.ll 
Muzyka. Łódź: 8.10 Roz;ma i.tości. 1 A: Bo:gi~.i,akJ,eig~ - p:osenkl, Z; V(1~ 
W-wa: 8.20 Info.rm. ogólnopoilsbe. szn11ewslki1e~o 1 tr. Leszczyns1k.'11:JJ 
8.30 Prnerwa. Łódź: 11.00 Muzyka dwll; fo111bep1any. _2.30 Koncert .zy-
z pfyit. 11.05 Wia.d. z miaisita -i p 11ow. cz~n. . W-wa: 23.00 Ositait. ;V'!a.d. 
11.10 Skrzynka mlodvieiżowa w opr. d~1,e~m 1ika. 23.20 Pro~r. na JU~l'O. 
H. SoSlllowsikiiego. 11.20 Płyty. 11.30 Łodz: 23.30 Pro~. na J1J.11tro, zakoncz. 
Skrzynka 1pos:wkiwa•nia rodziil1. Kra- aiud. I ·hYmil1 do w3.35. 
ków: 11.57 Sygna1I cza1su i he,jna1l z 
Wi,eży Ma•rLaick iej w Kra1kol\V'ie. INAUGURACYJNY KON CER' 
W-wa: 12.05 dzien•nik, 12.35 Mlllzy- SYMFONICZNY FJLHARMNOil 
ka. 12.55 „5 minut poezjii". 13.00 ŁÓDZKIEJ 
„Na zi1~miast odzyskanych". 13.15 Z w nadchodzący piątek, 4 paź_ 
życia nair·odów slowlańskiic:h. 13.25 dziernika w sali kina ,.Baltyk" Fil-
Koncert poipularny. 14.00 Aud. Jla harmonia Łódzka rozpoczyna swój 
dz,i1ecL 14.10 Koncert ohóru C.D.Ż. 
14.40 R«~z·erwa Łódź: 14,50 Aud. si.-

sezon wielkim Koncertem symfo-
nicznym, poświęcony twórczości 

muzy.cz.na w 01pr. B. Busiakiewicza polskiei. Program wypełnią ka pi-
pt. „Polska śpiewaiaica w medit01lali-
skiej Scail'i". 15.05 Pog, a.ktua'1na w talne dzieła: 

o•pr. p·lk. H. Ei1le pt, „Kampairn~a 18 Wstęp do op. ,.Maria" Statkow-

dni". le,15 Pols1ki1e ipieśni w WYJk. T. skiego, „Powracające fale" Karło-

Cz.aiikoW1Skbeij, przy foliiep. proJf. K. wicza, Koncert fortepianowy Pade-

Baoewi1cz. 15.40 Re7.ienva. 15,45 K·o•n- rewskiego i pełna blasku wirtu-

oerit r-ekilamowy. W-wa: J 6.00 dz·ien- ozowskiego „Uwertura" Szałow-

nik:. Łódź w pirogr. ogólnopolskim: skiego. Przy pulpicie kapelmi-
16.30 XHa al\ld. s•t.-muzyczna z cy- strzowskim stanie zasłużony dla 
klu: ,.Instrumen1ty muzyczne" w 01Pr. symfoniki polskiej znakomity Ka-
mgr .M.. Dro:bnera p.t. „Skrzypce i a•!- pelmiSJ~rz K. Wiłkomirski. 
itówika". Wyk. Z. Garbarski - Solistą będzie niezrównany wy-

skrzYoPce i altówka, M. Drobner - konawca koncertu Paderewskiego 
pr·elekicia i akomu. Łódź w prog1r. o- - St. Szpinalski. 
igólnopo'lsktm. 16.55 Z cyklu: „Por- Początek koncertu 19.30. 
tr-ety pisarzy" „Władysław Anczyc" 

OFIARY w 01Pr. Helleny Grotowski ei. W··wa: 
17.10 Konoel't. 17.50 „OdOudowui·e- Ob. Ropelski Kazimierz złożył w 
my W-wę. Łódź: 17.55 Aud. dla naszej Administracji zł 200 na od-

świetJHc r·olborlm~cz. 1. W ramacih a:ud. budowę Warszawy. 
Zw. Ziaw. r-eportaż T. Raidwa:na pit. Tow. Dr B. i Tow. W. wpłacili na 
„w redaikciji „Życia Włókienn:1cz.e- RTPD zł 3750 i na Ociemniałe 

1go". 2. Płyty. 3. Na fali P.Z.Z. „ŁIJl- Dzieci (Rodziny Radiowej) zł 3750. 
iyce" poig. Z. Ma:karcz1Uka. 4. Plyity. Zamiast kwiatów na grób Dziuni 
W-wa: 18,30 K{mcert. 19.00 Nauka Szwedzińskiej zł 200 na Dzieci 
przy g<lo:śniku. Kraków: 19.30 Kon- Ociemniałe Łódzkiej Rodziny Ra-
oerit dhOIJ)i!llowski w wyk. J. Homma- di owej Ob. Krauze Maria. 

Reperluor kin łódzkich 
POLONIA „KRóLEWNA SNIEżKA" 

ul. Piotrkowska 67 
TĘCZA 

w " w - -
u1. Piotrkowska 108 „DZIE~ WIELKIEJ PRZYGODY" 

OD V NI A „zw ARIOW ANE LOTNISKO" 
ul. Przeiuz;d 2 

STYLOWY „KONFLIKT" 
ut Kilińskleg-o 123 

BAL TYK „JESSE JAMES" 
ul. Na rutowicz2 2fl 

WISŁA 
„NIEBO JEST DLA WAS" ul Prze.jazd 1 

ADRIA 
Marszałka StaJi.na (Gtównal 1 ,,NIEBO JEST DLA WAS" 

WŁÓKNIARZ „BATALIA NIEUSTRASZONYCH'' 
ut Zawadzka 16 

H "f L „ZWARIOWANE LOTNISKO" ut Le 2i on ów 2-A 
TATRY „MEYERLING" 

ul. Sienkiewicza 40 
PRZEDWIOSNIE „WIĘZIEIQ" Nr 4328" 

ut żeromskte.go 74-76 

wo_NOSć „SZVRMET CHAN" 
ul. Napiórkow~kiero lfi 

ROMA „MOCNY CZLOWIEK" 
ul. Rz~owska 34 
ZAC~TA „DELEGAT FLOTX" 

wt. Zg-ie·rska 26 
BAJKA „SZCZĘSLIW A .13" 

ul. f'ranciszka1hka 31 
ROBOTNIK „DOROŻKARZ Nr 13" 

' ut Kilifiskieg-o 178 
REKORD „co MóJ M~ż ROBI W NOCY" 

ul. Rzgowska '2 {Plac Reymoota) 
M ·J Z A „CZAPAJEW" 

Ruda Pabian•icka 

SWIT „P APA SIĘ żENI" 
Batu ck i Rvnek 5. 

OSWIATOWY OM. TUR Nieczynny z powodu remontu. ul. Koperni-ka 8 

OSWIATOWE Il 

ZARZAD MIEJSKI 
W sobotę, dnia 5 października br. 

Jo godz. 14-eJ (2-ej) odbędziie się w 
, lokalu Wydziału Podatkowego przy 
Al. Kościuszki nr 1 p. 11 plenarne 

1 z~branie Komitetu Międzywydziało­
wego Kół PPS przy Zarządzie Miej­
skim. Reierat w sprawach organiza­
cyjnych · wygłosi li sekretarz W. K.1 
tow. Stawiński. 
Obecność wszystkich przedstawi­

cieli Kół Wydziałowych obowiązko­

wa. 

ŚRÓDMIEŚCIE - LE.W A 

będzie się zebranie członków PPS 
kół fabrycznych i Rad Zakładowych. 
Referat wygłosi posieł do KRN tow. 
Wincenty Stawiński. Obecność obo· 
wiązkowa. 

DZIELNICA „KOZINY„ 

W ramach odbywającej się Szlrn­
ły Partyjnej na Dz. Koziny, zostai­

nie wygłoszony w dniu 2 paździer­
nika, w środę, o godz. 18-ej, wy­

kład p. t.: 

„Nasze granice zachodnie i pół• 

nocne" - ilustrowany filmem. 
W czwartek, dn. 3. X. rb. o godz. p 1 k • d - t St 

17,30 w lokalu Dzielnicy Sródmie- re e CJę poprowa Zł ow. e-
ście - Lewa, ul. Narutowicza 28, od- fan Kowalczyk. 

"'''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''-"'1'!~,,, ~ Kino »GDYNIA« _Kino »HEL« I 
~ Sto niezwykłych przygód w jednym filmie I 
~ „ZWARIOWANE LOTNISKO" ~ 
2 Arcywesoła komedia muzyczna. I 
I Reżyserii: M. ZAROW. Muzyka: J. MILUTIN. 11 
2 W rolach g ł ó w n y c h: Ludmiła CELIKOWSKA, niezapomniana ~ 
I z filmu „Antoni Iwanowicz gniewa się" 2 
2 oraz M. Zarow. 2 
~ Wytwórni MOSFILM. 2 
~'''''''''''''''''''''~~''''''''''''''''''''' ... 
OtilOSZENIJ\ DłłODNf -

Lekarze Zagubione dokumenty 

Or med. MARKIEWICZ Gustaw spe- UNIBWAŻNIAM skradzioną .metry-
cialista chorób sk6rnvch i wenerycz· kę urodzenia na nazwisko Rudnicki 
nych. Piotrkowska 109, m, 6, n pię- Janusz, zam. przy ul. Wschodniej 
tro. Tel. 138-52. -929 Nr 14 m. 11. -3338 

--· Dr REICHER, specjalista chorób UNIEWAŻNIAM skradziony dowód 
skórnych i wenerycznych, Lódź, Po-

tożsamości, legitymację służbową 
łudniowa 26, tel. 191-23, powrócił 

(Państw. Zakł. Hodowli Roślin, 
i przyjmuje od godz. 2-5. -1446 

Łódź), kartę bezterminowego urlo-

Dr L RÓŻYCKI. specjalista chorób powania RKU-Warszawa, Praga na 

kobiecych ; akuszerii. al. Legionów 9 nazwisko Ochap - Lipiński Szcze-
tel. 166-29. przvjmuje 1-6. 1536 pan, ul. Jaracza 36. -3342 

Dr BORNSTEIN - choroby kobie- UNIEW AżNIAM skradziony akt 
ce, ul. Traugutta 9, III p. -3209 ślubny, dowód tożsamości na na„ 

Dr. JADWIGA SZUSTROWA, cho- zw isk o Cieplucha Teresa, ul. Ra4 

roby płuc, Łódź, ul. Wólczańska Nr damska 10. -3343 

197 m. 1 wznawia przyjęcia od godz. - - --- -
17 do 19-ej. -1938 UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód 

tożsamości na nazwisko Sęk Kazi-
LEKARZ STOMATOLOG Alicja 811- mierz, wieś Kol. świńska, gm. Ła-
rakowska z Warszawv - leczenie zisko, pow. Brzeziny. -3344 
iamv ustnej i zebów. Pracownia zę-
hów sztucznvch. Andrzeia 2. -930 UNIBWAŻNIAM zagubiony dowód 

Dr TADEUSZ CHĘCIIQ"SKI asy- tożsamości, kartę rejestracyjną 

stent szpitala skórno - weneryczne- RKU-Łódź_powiat na nazwisko Zbi 

go św. Marii Magdaleny przyjmuje ciak Jan, zam. we wsi świńsko, gm. 

-t-6, z wyj. sobót. Piotrkowska Łaziska, pow. Brzeziny. -33!5 

157, tel. 203-11. UNIEWAżNIAM zagubioną palców 

Dr ŚWIECIŁO ADAM - choroby kę, legitymację partyjną PPS. legi-

kobiece i akuszeria. Przyjmuje 4--6 tymację OM TUR. kartę rejestra-

ul. Zawadzka 38. -3348 cyjną RKU-Łódź na nazwisko Mu-
rzyński Jerzy, ul. Piłsudskiego 69. 

Kupno i sprzedaż 
-3349 

ZEGARKI - ltIŻUTERIA, kupno - UNIEWAŻNIAM zagubioną legity-
sprzE>daż . B. Kowalski, Łódź, p;„tr- mację uczniowską z 20 Gimnazi1•m 
kowska 3. -3219 i Liceum Państw. na nazwisko Bal-

Różne 
cerek Edward, ul. Niska 8. 

FOTOGRAF Olejniczak powrócił, Lok ale 
Lódź, 11 Listopada 2, tel. 217-97. -------
UWAGA! Poszuku;ię Józefa Gut- POWAżNA INSTYTUCJA SP0ł..l<)C7. 

mana, który powrócił z Czelawiń- NA poszukuje lokalu biurowego 2-3 

ska, żona Mariana Gutmana z Wil- pokojowego. Zgłoszenia kierować w 

na Muszka. Ktokolwiek wiedziałby godzinach biurowych, tel. 250-80 we-

coś o jego losie, proszony jest zawia wnętrzny 29. -3330 

domić Muszkę Gu.+man, Łódź, ulica -
Gda1l.ska 10-27. -3340 2 STUDENTÓW poszukuje umeblo-

wanego pokoju od zaraz. Zgłosze-i CZŁOWIEK I ZWERZETA 
Rzgowska 94 dod. dla dzieci - .,Wilk i 7 koźląt" ZAPISY do I i II klasy (przyśpie- nia Radwai'iska B m. 11. ~"3.'Hl 

szonej) gimnazjum dla dorosłych -Począt.ek ~eansów: w dni powsu dlllie o godz. 16. IR I 20: w niedzie·le 
f świeta o g-nrf •. 14 16. JR ' 20 

Kina: HEL, ADRIA i ROMA rozpoczynają seanse o pół godziny 
później, t. zn, w dni powszednie o godz. 16,30, 18,30 I 20.30, w niedziele 
i święta pierwszy seans o godz. 14,30. OS\\'IATOWY - 3 seanse dzlen-
nie: godz. 16, 18, 20. Początek seansów w kinie BAŁTYK w dni powsze-
dnie o godz. 10,30, 18,30 i 20,30, w niedziele I święta o godz. 12,30, 14,30, 
18,30 1 20,30. 

Przedsipl'Q;edaz biletów do kin: ,.Rekord". ,Wolność"' ł _,Roma'1 rłla 
członków Związków Zewodowyr.h IZ~łoszenia zbiorowe• <>dhvwa sie w Ra-
dzie Zakładowej fabryki Geyera 1P:otrkowskB 29!\\ od irod1 10-13-P!" 

Celem u.niiknięcia na.tło-ku pr~imy o przvchod zi>nie na " wcie-~niejsu 
seaillSe: 

Uwaga. We W5Zystkicb kinach w dnfo premiery paHe-partouł oraz bi 
lety be2!·Płatne i nlJZOWl' - niPważne 

Kino POLONIA w dniu dzisiejszym rozpoczyna seanse o godzinie 
12 14 16 18 20. 

przyjmuje do dnia 10 ·bm. filia kan 
celarii I. Państwowego Koedukacyj 
ne.!!o Gimnazinm 1 L.ireum O,qólno-
kształcącego dla dorosłych ul. Lima-
nowskiego 124a (budynek szkoły 

powszechnej) od godz. 9-12 oraz 
16-18. -3347 

ŚWIATOWEJ sławy jasnowidz_ 
psychografolog zdumiewająco prze-
powiada. Nadeślij datę urodzenia, 
własnoręczny charakter pisma, 50 
zł zadatku. Odpowiedzi indywidua! 
ne - analizy me•odą grupową za 
zaliczeniem. Podziękowania z całe-
go świata. Vapuro, Katowice. -
Skrzynka pocztówa 376. 

STUDENT Politechniki poszukuje po 
koju. Zgłoszenia do 
pod „Student". 

Zaofiarowanie 

Administracf 1 

6 -334 

o racy 
POSZUKUJE SIĘ mamki do nowo-
rodka. Tel. 104-25 w godz. od 10-1 
i od 4-6-ej. -3337 

- --
PAŃSTWOWE GIMNAZJUM I LI-
CEUM koedukacyjne w Rudzie Pa-
bianickiej poszukuje matematyka i 
kierownika interna.tu. Mieszkanie 
umeblowane zapewnione na miej-
scu. -3339 

Redakcja' tódż. Piotrkowska 681 Administracja: Piotrkowska 70. Tel red .: 130-46 i 144-18. Adm. I . 222-22 i 256-37 Konto czek. Bank Społem Nr 308 i PKO Łódź vn 4414 

Redaktor naczelny przvimuie codziennie od godz. 12-13 . 
.Redakł·or• Artur KaraczewsJd 

Sekretarz ~edakcii od 11- 12-ej. Redakcja rąkopisów nie zwraca.Honorujemv artykuły tylko z góry umówione. 

Wydawca: Wofew6dzki Komitet PPS w Łodzi. 

CENY OGl.OSZER Drobae: ze WTfH petite W'V POh tebtem - 5 sł. Inae ogłoseenia • za milimetr - szpalnt pon t.Ulem ,- , sł 14, w tekście - zł 21. -· w nu1Mt'11C111 
niedsielnvch i świątecznych - !50 l)rOCeftł drożej. 




